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oiryyiuujja u i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże 
końca c»trwc.a lub od 1 lipea do końca gruduia; ćwierćroezm
dr u >y 3‘ć ♦. — Przewodni it prenumerowany osobno kosztuje

brta'nie 4 zł mie- 
miesięcznie 1 zł.

— t-—,/ - -  „ J a z e t y  L w o w s k ie j '
  ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
dwierdroezni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 

4 zł. 75 cal.,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkprazowo po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , Rue des St. Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską  

wynosi półrocznie (od 1 lipeą do końca 
grudnia) w miejscu 6 z ł , pocztą 8 zł.; 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł,, 
pocztą 1 zł. 85 et.

Prenumeratorowie półroczni, (kćó 
rzy p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 
l i p c a  do końca g r u d n i a )  otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow« 
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówierćroezni 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2 zł., ówierórocznie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro
simy o wczesne nadsyłanie przed
płaty.

Po ukończeniu „Błędnego Koła“ 
rozpoczniemy w odcinku druk powie
ści historycznej Z y g m u n ta  Ka
cz k o w sk ieg o , y A .  „ O l b r a c h 
t o w i  R y c e r z e

Pa podstawie umowy, zawartej z re-

CZĘŚĆ URZĘDOWA
J. a Ekscelencya Paa Namiestnik prze

niósł ,-ktykanta konceptowego c. k. Na- 
miestn twa, Jana M a j e w s k i e g o ,  z Tar 
nopo];\ do Żywca

|j .  k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała rzeczywistego nauczyciela E lm unda 
W i t w i c k i e g o ,  w Chlebiczynie leśnym, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatu 
wej w Kluczowie wielkim; a tymczasową nau
czycielkę Eleonorę B i l  iii s k ó rn y  Bykowie, 
rzeczywistą ntuczycielką szkoły etatowej 
w Leninie wielkiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A

dalecyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
eatralneyo i artystycznego•*, zawiadamiamy

Lwów, 26 lipca.

Belgijskie dzienniki konserwa 
tywne odzywają się z wielkiem n ie 
zadowoleniem o opinii generała , an 
der Smissen, komendanta załogi sto
licy belgijskiej. Opinię nieprzychylną 
Izbie wywołała znana uchwała, od
rzucająca projekt reformy. Wrażenie

ja w n y c h  p Z Z Z rd o ró w  naszych, Un Z ,  ^ ę b o k i0 W kraju i W stolicy zrobiło 
tywać mogą pismo to, wychodzące raz na ?-r%pWuviftrii« nenerała 7. dwóch DO- 
tydz>eń z dwutygodniowym dodatkiem nut.
Po c e n ie  o p o ło w ę  u n iżo n e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow
skiej mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r 
s z a w s k i  t y g o d n i k  i I l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne wr a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  do d a t k  l em nu t, 
po na s  t ę p u j ą c e j  c e n i e :

We Lwowie: “ ecznie 50 ct.,
kwartalnie 1 zł. 5 0  ct.

Na nrnwinrvi ‘ 80 ct,N a p ro w m c y i. kwartalnie 2 zł w  ct<

przemówienie generała z dwóch po 
wodów. N aprzód, co już wiadomo z 
z depesz, dygnitarz wyjskowy prze
mawiał publicznie, przed przeglą
dem w o jsk ; powtóre okazya prze
glądu była uroczystą, była to bowiem 
pięćdziesiąta siódma rocznica wpro
wadzenia na tron belgijski dynastyi 
obecnej. Prócz tych momentów waż
nych, które na przegląd wojskowy 
zgromadziły mnóstwo publiczności sto-

I łecznej, i sama przemowa zrobić mu
siała wrażenie. Z osnowy jej, obec
nie dokładniejszej, niż ją  streściły  te
legramy z dnia 22 b. m., widzimy, że 
generał Van der Smissen nie tylko 
ubolewał i ganił uchwałę Izby, ale 
odwoływał się także do opinii publicz
nej kraju. Uczynił to jednak w for
mie takiej, jak żołnierzowi przystało. 
Zachęcał mianowicie korpus oficerski 
ażeby wszyscy jego członkowie s ta 
rali się wyjaśniać obywatelom waż
ność osobistego obowiązku służby 
wojskowej, a szczególniej tym, którzy 
mówią o rzeczy a nie rozumieją jej. 
Dodał nadto, wypowiadając to z głó- 
bokiem przekonaniem, że" naród cały 
sam wkrótce uzna konieczność zorga
nizowania armii na innej podstawie. 
Końcowy ustęp był raczej zachętą do 
wytrwałości dla oficerów, niż kryty
ką, ale tembardziej nie podobał się 
deputowanym, chociaż trudno pojaćj 
z jakiego powodu. Generał, kończąc^ 
rzekł, że niedaleką może jest chwila, 
w której z powodu niebezpieczeństwa 
wszyscy obywatele poczytają sobie za 
honor, służyć ojczyźnie z bronią w rę
ku. Według relacyj, oficerowie byli 
mocno poruszeni i byliby chętnie dali 
żywszy i jawny dowód swoich uczuć; 
zapanowali jednak nad sobą, ponieważ 
regulamin nie pozwala na podobne 
manifestacye w chwili przemowy ko
mendanta. W ystąpił nątom iasrgene- 
ra ł Mabilote i w imieniu korpu
su oficerskiego podziękował komen
dantowi za jego patryotyczne i prze
nikające otuchą słowa. Owoż to całe 
wystąpienie poczytały organa konser
watywne za bezprzykładny w dzie
jach Belgii krok. Być może, iż w za
sadzie jest słuszność po stronie obu
rzonych, ale bezprzykładnym był tak-

l że wypadek, żeby reprezentanci kra
ju nie chcieli zrozumieć wyraźnie 
zamanifestowanego życzenia monar
chy, który oświadczył niedaw no, że 
reforma wojskowa uzasadniona jest 
potrzebami państwa. Dobre zrozumie
nie tych potrzeb, ujętych w życzenie 
monarchy, nie byłoby doprowadziło 
do konsekwencyj, które zresztą prze
widywano. Że jednak w sprawie tej 
namiętność zamiast uśmierzyć się, 
wzmogła się jeszcze , świadczą takie 
opinie, jak brukselskiego kuryera, 
który mówi, że wystąpienie generała 
jest pronunciamentem. Przesada to 
oczyw ista, ponieważ dążności do 
wzmocnienia obrony państwa, obrony, 
uznanej za konieczną przez samego 
króla, nie można żadną miarą przy
pisywać charakteru zamachu. Inne 
pisma żądają wezwania generała do 
porządku, kary dyscyplinarnej i t. p. 
Cóż to jednak pomoże, jeżeli prawdą 
jest, że generał Yan der Smissen 
upoważniony został do tego kroku 
przez króla. W  jednym tylko punkcie 
mają raeyę konserwatyści, a mianoT 
wicie, że przemowa komendanta była 
demonstracyą. Charakteru tego nie 
straci objaw uczuć, choćby najpa- 
tryotyczniejszych, wyrażonych przez 
wojskowego i publicznie. Niewątpli
wie z resz tą , generał otrzymałby 
naganę za mieszanie się do bieżących 
kwestyj politycznych, gdyby nie fakt 
upoważnienia od najwyższej, bo mo
narszej władzy w kraju. I że tak 
jest, zdaje się nie podlegać wątpliwo 
ści, ponieważ dzienniki tw ierdzą, że 
generała nikt nie wezwie do odpo
wiedzialności , a natomiast uważają 
za prawdopodobną demisyę gabinetu.
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B Ł Ę D N E  KOŁO
P O W I E Ś Ć

przez

H t  .a .  t  o  t  z ę .

(Ciąg dalszy.)

X V I I I .

Zakończyw szy tak  do tk iiw ą dla Fus- 
eina k ro p k ą  swoją z nim  rozpraw ę, O r
ska nie poszedł zaraz do panny  Pauli- 
y, jak b y  się teg o  m ożna by ło  spodzie- 
ać.

P o trzeb o w ał och łonąć , zastanow ić 
ę i coś postanow ić. M iał do czynienia 
bardzo tru d n y m  ch a rak te rem  i wie- 

:iał, że pó łśro d k am i nic tu  nie zdziała.
hero iczny  ś ro d e k , jak i m u się tu  je 

bnie tak  ze w zględu na  nią, jak  na 
.m ą , nadzw yczaj zachw ianą sy tuacyę 
•zedstawiał, b y ł teg o  rodzaju , że się 
ugo nad  nim nam yślać musiał.

Ściem niało się w ięc już trochę, kiedy 
chodził do salonu swojej k u zy n k i, a 
rlo to  w chw ili, w k tórej ciocia R oz-
‘dow ska sp ieszy ła na sw ych sk rzyd łach  
icieszycielki siać rozpacz i szał w du- 
y biednej Ani.

W  salonie jed n a  ty lk o  sm uga czer- 
m eg o  św ia tła  na  posadzce, pow ita ła
1 sw ym  gościnnym  m igotem .

B abcia  b y ła  tro ch ę  s łab ą  dnia tego , 
;zarne oku lary , zam iast po łysk iw ać z 
.ta za kom inkiem  przy  każdem  : „Pierw - 
y raz sły szę“, spoczyw ały  w fu terale  
iok łóżka, n a  k tó rem  odsyp ia ła  sum ien-
2 sw e fotelow e zaległości.

P an n a  P au lin a  znajdow ała się także 
w innym  pokoju , g d y  jej dano zn ać , że 
p rzyszed ł p. O rbeka.

P o  raz p ierw szy  może w ży c iu , obec
ność kuzyna by ła  jej nie na ręk ę . S podzie
w ała się lada chw ila W ierycza; dał jej znać 
w łaśnie, że przy jdzie  wcześniej, bo musi 
jeszcze w rócić w ieczorem  do redakeyi; 
a że nie widzieli się od onegdajszego 
sp a c e ru , o b iecyw ała  sobie efektow ne 
sp o tkan ie  i zajm ującą rozm ow ę.

B y ła  c iek aw ą , jak im  go znajdzie 
po tej p róbie.

O becność S ew ery n a  nadaw ała  na 
tu ra ln ie  w szystkiem u inny  obró t, n ie li
cząc, że jako  n iech ę tn y  częstym  odw ie
dzinom K onrada, nie szczędziłby jej za
pew ne p o tem  p rzy k ry ch  na ten tem at
spostrzeżeń. . .

P ostanow iła  w ięc pozbyć go się i 
w tym  c e lu , także po raz pierw szy 
W ż y c iu , uciek ła  się z nim do w y 
biegu.

— D obry  wieczór, S ew eryn ie  — rze
kła, w chodząc. — Za chw ilę jużbyś mnie 
nie b y ł zastał. M uszę koniecznie wyjść....

P o d aw ała  mu ręk ę  z uśm iechem , 
ale on jej nie bra ł. S ta ł naprzeciw ko 
niej z odrzuconą w ty ł  głow ą, poważny, 
w yprostow any, m ierząc ją  w zrokiem .

— Czy na now ą schadzkę z W ie- 
ryczem  ? — zapy ta ł chłodno.

P a n n a  P au lin a  cofnęła się. Jak k o l
w iek m oc jej panow ania nad sobą była 
w ielką, silniejszem  nad nią okazało się 
w rażenie n iespodziew anych  słów  Or- 
beki.

S tan ęła  jak  w ry ta  z obw isłem i r ę 
kom a i spuszczoną głow ą.

Ja k  to  dziecko, k tó re  ig ra  z ogniem , 
a g dy  p łom ień  w ybuchnie, drży i zam y
k a  oczy; ta k  ona baw iła  się z opinią, 
wyzyw ając ją  zuchw ale, lecz ujrzawszy 
się pod jej p ręg ierzem , zd rętw iała  i w szyst

ko, co w niej by ło  kobiecego, zadrżało 
o sw e bezpieczeństw o.

On m ów ił dalej :
— W ięc  do teg o  doszło.... M yśla

łem , że śm ierć jed n eg o  człow ieka l n ie 
szczęście jednej rodziny na dłużej twój 
g łó d  w rażeń zaspokoją.... K rew  cię o- 
b ryzgała.... ale tobie, widzę, tego  jeszcze 
po trzeba, żeby  p ierw szy  lepszy nikczem 
n ik  m iał praw o bło tem  na c ie b ie  ci
skać ! _

— S e w e ry n ie ! — jęk n ę ła  panna I au- 
lina — miej litość nadem ną !

— T y  ją  sam a miej nad sobą! 
o d p o w i e d z i a ł .  — T akie ci to  drog ie te  
schadzk i, że się za nie w łasną czcią p ła 
cić nie w ahasz! W sty d ź  s ię , P au lino  ! 
Do w ielu rzeczy sądziłem  cię zdolną.... 
n igdy  do p o k ą tn y c h , hańb iących  m iło 
stek  !

P odniosła  dum nie głow ę. O gień 
szczerego oburzenia b ły sn ą ł w jej p ięk 
nych  oczach.

— Cóż ty  m yślisz ? — rzekła — że 
ja  go kocham  ? że jestem ....

N ie m ogła dokończyć.
— Tern gorzej dla ciebie — odparł 

surow o. — Zaślepiona nam iętnością, b y 
łab y ś  przynajm niej zrozum iałą dla mnie, 
jeżeli nie uspraw iedliw ioną. A le chłodno,

rozm ysłem , dla fantazyi go tow ać zgu
bę sobie i tem u nędznikow i, k tó rem u  
w arto  p lunąć w oczy za jeg o  słabość, 
na to nie m a nazw y, nie m a p rzeb a 
czenia....

P an n a  P au lin a  o trząsnęła  się już 
przecież z p ierw szego , p rzygnęb iającego  
w rażenia. S p ręży sta  jej n a tu ra  odzyski
w ała zw ykłą sw ą odporność.

— _A nie! dość tego! — zawołała 
uniesieniem. — Nie pozwolę sie tak  

znieważać. Nie zrobiłam  nic, coby mnie 
hańbiło.... Pojechałam  na spacer z W ie- 
ryczem?... Cóż ztąd?... W olno mi chyba

rozm aw iać z nim  tu  czy tam,.,. L ub ię  go  , 
je s t zajm ujący i wie, że jeśli się szanuje 
kobietę , szanuje się ją  w szędzie. B yłam  
może nierozw ażną, ale to  nie zbrodnia....

— S ą  nierozw agi gorsze w sk u t
kach  od zbrodni — p rzerw a ł O rbeka. — 
J a  ci uw ierzę, że tak  było, jak  mówisz ; 
znam  tw oją n a tu rę  połow iczną, niedości- 
g n ię tą  ; wiem , że masz ten  d a r b iegan ia  
po pochyłościach, k tó ry  od zsunięcia się 
na  sam e dno broni, a k tó ry  je s t  dla m nie 
najw iększem  skrzyw ieniem  praw id łow o
ści m oralnej ; znam to b łęd n e  koło  pół- 
uczuć, p ó ł - cnót, p ó ł - nam iętności, w  ja 
kiem  się kręcisz ty  i podobne to b ie  z lep 
ki fantazyi, in te llig en cy i i nerw ów  ale 
idź to pow iedz tem u rep o rte ro w i, k tó ry  
cię w idział zaw oalow aną, u k rad k iem  wsia-
dalm M ^ t re1T ' j ak  is tn a  h ero in a  sk a n 
dalu, idz to  pow iedz żonie W iery cza  k tó
g j y *  K ™ *  » rom « n W 'm ó a

ni6Ch 0ni tob ie  uw ierzą!
, M ł°^ra dziew czyna sch y liła  znow u 

g łow ę. W  tej chw ili czuła się isto tn ie  
ob ję tą  tak iem  kołem  bez w yjścia, o ja 
kiem  m ów ił jej kuzyn.

— Siadaj rzek ł ten  o s ta tn i ro z
kazująco - -  tak ie  sp raw y  nie za ła tw iają  
się w dw óch słow ach.

P rzed  kom inkiem , w zw ykłem  m iej
scu s ta ła  jej u lub iona napo leonka . O su 
n ę ła  się na n ią w m ilczeniu, sp la ta jąc  na

k ^ t k ? Wkt6SBC« \ 0bna^ M d0 »°
-  R zec zy  ,a k  z o s t a ć

w iększa d la n iego  h a ń b a , że ^ p o zw m  
narażać się kobiecie , k tó re j kom pro-

móżeCyConadZoV1Skl0m SW°jem  P° k ry ć niemoże. Co do m nie, m e p o d o b n a  m i t r z y 
m ać c iąg le  rę k i n a  u s tach  ludziom  k tó-

sLw e51'  M f  Zib P° d°bał° SZarPać ^sław ę. M ało k to  w ie, że ci jestem  bli



KOEESPOIDENCYE

P e s z t ,  24 lipca.
(Prace w ministerstwach nad budżetem i reformą 
sądownictwa. — Sprawa fabryki broni. — W ochro
nie przemysłu krajowego. — Wyprawa handlowa na 
Wschód. Projektowana zmiana ustawy o kole
jach lokalnych. — Przewidywany wywóz zboża wę
gierskiego. — Środki ostrożności przeciw niebez
pieczeństwu epidemii. — Przymusowe szczepienie 
ospy. — Ruch dla powiększenia frekwencyi cudzo

ziemców. — Kolonia polska).

(te) W pojedynczych ministerstwach 
pracują obecnie gorliwie nie tylko nad ze
stawieniem budżetów, lecz także przedloże- 
niami, które po większej części mają na 
celu podniesienie dochodów państwowych, 
a tern samem zredukowanie znacznego nie
doboru. Ze strony dobrze poinformowanej 
zapewniają, iż oszczędności w wydatkach 
wynosić będą co najmniej kilka milionów i 
że o takąż mniej więcej sumę podniosą się 
w przyszłym preliminarzu dochody. Rząd 
pragnie przedewszystkiem powiększyć przy
chód z tytoniu a dla obmyślenia ku temu 
środków zwołał mięszaną ankietę, która, jak 
się zdaje, oświadczy się za zakazaniem u- 
prawy tytoniu na własny użytek, w ezem 
leży główne źródło przemytnictwa i innych 
nadużyć. Oprócz budżetu rząd zajęty jest 
reformą sądownictwa, a jeżeli nie zajdą ja 
kieś nadzwyczajne przeszkody, będzie mógł 
już na pierwszej sessyi najbliższego okresu 
prawodawczego Izby deputowanych wnieść 
przedłożenia w sprawie prawa spadkowego, 
reformy ordynacyi adwokackiej i procedury 
karnej a więc poddać parlam entarnemu 
traktowaniu przedmioty, domagające się ko
niecznie naprawy w duchu nowoczesnych 
pojęć.

Donosiłem w swoim czasie, iż rząd 
zajmuje się gorliwie sprawą urządzenia w 
Węgrzech własnej fabryki broni, któraby 
wyrabiała nowe karabiny tak dla jednej 
części stałej wspólnej a rm ii , jak i honwe- 
dów. W tej mierze nadesłano rządowi do
tychczas dwie oferty, z których jedna atoli 
została z niewiadomych powodów cofniętą, 
druga zaś uznaną na konferencyi ministe- 
ryalnej jako niekwalifikująca się do przyję
cia. Rada m inisteryalna z tej głównie przy
czyny oświadczyła się przeciw ofercie, iż 
fabryka, która według kontraktu powinnaby 
dostarczyć codziennie 250 sztuk broni, po
trzebowałaby na samo urządzenie się przy
najmniej rok czasu, skutkiem czego liczba 
wymaganych karabinów nie mogłaby być 
dostarczoną przed upływem lat trzech. Zdaje 
się jednak, iż na odrzucenie oferty wpły
nęła i ta także okoliczność, iż wniosło ją  
konsorcyum zagraniczne, gdy rządowi cho
dzi głównie o to, aby fabryka spoczywała, 
jeżeli nie wyłącznie to przynajmniej prze
ważnie, w rękach Towarzystwa krajowego.

Jużto należy przyznać rządow i, iż 
stara się wszelkiemi siłami w popieraniu ten- 
dencyj zmierzających do podniesienia prze
mysłu rodzimego. W szystkie zakłady pań
stwowe muszą pokrywać swe potrzeby o ile

to tylko jest możliwem ze źródeł krajowych, a 
zakłady prywatne bywają do tego zniewo
lone przy udzielaniu im koncesyi. Aby zaś 
zarówno zakłady komunikacyjne, jak i kra
jowi przemysłowcy, mogli zoryentować się 
należycie, tak co do tych artykułów, które 
nie bywają jeszcze produkowane w kraju, 
jak  i co do tego, czy i o ile artykuły te 
mogłyby być fabrykowane na miejscu, ma 
być urządzoną niebawem wystawa przed
miotów kolejowych. W pierwszym oddziale 
zostaną wystawione wyroby krajowe, w dru
gim zaś sprowadzane z zagranicy. Dalszym 
dowodem opieki, jaką otacza rząd przemysł 
krajowy, jest konferencya, jaka odbyła się 
w tych dniach w m inisterstwie handlu pod 
przewodnictwem sekretarza stanu Matleko- 
wica. Wzięło w niej udział wielu wybitniej
szych przemysłowców i kupców, a naradza
no się głównie nad urządzeniem handlowej 
wyprawy na Wschód. Na konferencyi tej 
uchwalono wysłać okręt z próbkami towa
rów do tych portów wschodnich — pomię
dzy innemi do A denu , B om baju, Ma
dras , Kalkutty i Singapore — które przed
stawiają widok zbytu węgierskich artyku
łów wywozowych. Konferencya wybrała ści
ślejszy komitet dla zbadania kosztów takiej 
ekspozycyi oraz obmyślenia sposobów jej 
przeprowadzenia.

W ministerstwie komunikacyi odbyła 
się onegdaj przy udziale delegatów wszyst
kich ministerstw  narada w sprawie zmia
ny dotychczasowej ustawy o kolejach wicy- 
nalnych. Odnośny projekt został już wygo
towany, a jedna z głównych zmian polega 
na tem, iż w przyszłości koleje państwowe 
mają być zwolnione od obowiązku obejmo
wania na liniach lokalnych ruchu, gdy te 
go domagają się strony interesowane. W biu
rach zaś kolei państwowych obradowano te- 
mi dniami bardzo obszernie nad sprawą u- 
regulowania ruchu, ewentualnie powiększe
nia liczby pociągów na wypadek, gdyby te 
goroczny ruch wywozowy miał się spotęgo
wać. Lecz wszyscy, biorący udział w kon
ferencyi, wypowiedzieli przekonanie, iż wy
padek taki jest przewidziany, albowiem zbio
ry będą w każdym razie tak znakomite, iż 
Węgry powinny się przygotować na zna
czny eksport. W naradzie wzięli także u- 
dział przedstawiciele znaczniejszych firm 
zbożowych.

Od kilku tygodni mamy nieznośne u- 
pały, nieprzyczyniające się bynajmniej do 
podniesienia zdrowotności Pesztu, którego 
stosunki sanitarne i bez tego nie są zado
walające. Ospa, dyfterya i inne zakaźne 
choroby pojawiają się epidemicznie i g ra
sują w sposób zastraszający przedewszyst
kiem między uboższą ludnością, skupioną 
całemi masami w zaułkach, w wilgotnych 
i pozbawionych światła słonecznego mie
szkaniach i zmuszoną, w braku innej, posłu 
giwać się brudną i niezdrową wodą dnna- 
jową.

Władze, pomne zeszłorocznej cholery, 
która tak ogromny wybrała haracz ze sto
licy, poczyniły już wcześnie odpowiednie 
środki ostrożności i wydały surowe zarzą
dzenia. Na szczęście straszny gość azyatycki 
nie zawitał tego lata do nas i jest wszelka

nadzieja, iż niezajdzie potrzeba ogłoszenia 
biuletynów o cholerze. Zaszły wprawdzie 
dwa lub trzy wypadki podejrzane, lecz oka
zały się one ostatecznie tylko silniejszemi 
biegunkami.

Celem powstrzymania szerzącej się 
ospy, m inisterstwo spraw wewnętrznych wy
dało przepisy o zorganizowaniu w całym 
kraju ochronnego szczepienia ospy. W szyst
kie municypia zostały podzielone na odpowie
dnią liczbę okręgow, z których każdy otrzyma 
własnego lekarza dla szczepienia. Przymus 
szczepienia jest ogólny. Akcya ta ma się 
odbywać publicznie w obec komisyi. Równo
cześnie polecono władzom municypalnym, 
aby zarządziły bezzwłoczne szczepienie osób, 
znajdujących się w domach sierót, ubogich 
i innych publicznych zakładach sanitarnych.

Dopóki w stosunkach sanitarnych sto
licy węgierskiej nie zajdzie zwrot na lep
sze, dopóki Budapeszt nie naprawi swej 
reputacyi jako jednego z najniezdrowszych 
m iast w Europie, dopóty mało będzie n a
dziei, aby mógł mieć powodzenie ów ruch, 
jaki został niedawno tu zainicyowany za 
staraniem  i czynnym współudziałem bardzo 
wybitnych osobistości w interesie podnie
sienia frekwencyi cudzoziemców. A prze
cież Peszt posiada wiele warunków atrak
cyjnych, więcej może, niż tyle innych miast, 
do których porą letnią pielgrzymują tury
ści rasy giermańskiej, łacińskiej i słowiań
skiej. Położony w czarującej okolicy nad 
majestatycznym Dunajem, na punkcie, gdzie 
Wschód styka się z Zachodem, pełen ory
ginalnym-^ '.ięknoŚŁi, obfitujący w to wszy
stko, co stanowi dodatnią stronę m iast wy
soko rozwiniętych, Peszt ma istotnie prawo 
powiedzieć o sobie, iż wart widzenia i zwi
dzenia. Dotychczas jednak, z wyjątkiem 
zeszłorocznej wystawy, me wiele zrobiono, 
aby zwabić tutaj cudzoziemców. Dopiero 
ostatniemi czasy obudził się silniejszy ruch 
dla zareklamowania światu pięknej stolicy 
węgierskiej, lecz nawet te czynniki , które 
najgorliwiej zajmują się tą spraw ą, przy
znają, iż pierwszym warunkiem urzeczywi
stnienia podjętej myśli, jest poprawienie 
zdrowotnych stosunków.

Tutejsza kolonia polska, chociaż nie 
zbyt liczna i pozostająca w niebardzo po
myślnych warunkach nie tylko nieustaje w 
zabiegach dla utrzymania swej indywidualno
ści, lecz owszem rozwija się z każdym ro
kiem. Świadczy o tem ogłoszone właśnie 
„sprawozdanie rady gospodarczej stowarzy
szenia Polaków w Budapeszcie, za czar Ad 
1 lutego do 31 maja 1887 r .“ Stowarzysze
nie liczy obecnie 8 członków honorowych, 
155 wspierających, 111 rzeczywistych, ogó
łem więc 284 członków, z tych wielu z ro- 
cznemi wkładkami z Krakowa i Lwowa; 
do członków honorowych zalicza Towarzy
stwo między innymi słynnego romansopi- 
sarza węgierskiego Maurycego Jokaja. Spra
wozdanie skarbnika za powyżej wymienio
ny czas wykazuje w dochodach i rozcho
dach okrągło 2192 zł. Majątek stowarzy
szenia wynosi 1155 zł. wartość inwentarza 
przeszło 610 zł. Stowarzyszenie posiada ła 
dną bibliotekę, z której chętnie korzystają

członkowie; czytelnia jego zaopatrzona 
w kilkanaście polskich dzienników.

SPRAWY ZAGRANICZNI
Z Warszawy.

(Regulaoya Wisły. — Ograniczenia żydów zagra' 
nicznycb poddanych. — Liczba kształcącej się mło

dzieży w Warszawie.

W sprawie uregulowania koryta i brze
gów Wisły piszą z Berlina do Dansiger 
Zeitung: „Przy obradach nad wylewami 
Wisły oświadczył pruski m inister rolnictwa, 
że projekt regulacyi W isły utrudniają nad
zwyczaj rokowania, prowadzone w tym celu 
z Rossyą i Austryą. Dla porozumienia się 
w tym względzie urządzono w roku 1883 
konferencyę, w której wzięli także udział 
delegaci austryaccy i rossyjscy. Konferen
cya mianowała komitet, który znów ze swej 
strony wybrał delegacyę mięszana dla prze
prowadzenia dalszych prac na tem polu 
Dotychczas nie osiągnięto żadnego rezul
tatu, jak  wieść niesie, z powodu trudności 
ze strony rossyjskiej.

Gazeta Warss. donosi, iż gubernator 
piotrkowski wydał do naczelników powiatu, 
oraz prezydentów i policmajstrów miasta Ło
dzi oraz Piotrkowa następujące rozporządze
nie : „Dla przeszkodzenia zagranicznym ży
dom, zamieszkującym powierzoną zarządowi 
mojemu gubernię, w uzyskaniu świadectw, 
pozwalających na prowadzenie handlu i rze
miosł, izba skarbowa piotrkowska zawiadomiła 
przez odpowiednie okólniki naczelników po
wiatu , m agistraty i wójtów gmin, aby na 
wszystkich św iadectw ach, wydawanych na 
prowadzenie handlu lub rzemiosła osobom, 
które według obowiązujących przepisów posia
dać takie świadectwa powinny, wymieniane 
były koniecznie religia i pochodzenie. Roz
porządzenie to izby skarbowej, zawarte w 
w okólniku z dnia 16 czerwca r. b., p >le- 
ea, aby wstrzymane zostało wydanie świa
dectw na prowadzenie handlu i rzemiosł 
tym zagranicznym żydom, którzy zapisani 
są do gmin wolno-katolickich, nieuznanych 
przez prawodawstwo krajowe. Wymienianie 
religii na dokumentach handlowych również 
z tego powodu jes t niezbędne, że jakkol
wiek kupcom wyznania mojżeszowego, pod
danym rossyjskim, dozwolone są podróże do 
stolic państwa raz do roku i nie dłużej niż 
na dwa miesiące, jeden z żydów, sta
łych mieszkańców gubernii piotrkowskiej, 
noszcy imię chrześciańskie, mieszka w P e
tersburgu przez czas nieograniczony, dzięki 
jedynie niewymienionemu w świadectwie 
gildyjnem wyznaniu, które na mocy rozpo
rządzenia b. nam iestnika Królestwa Polskie
go z dnia 15 (27) sierpnia 1871 roku,  na- 
uapisane być powinno." Wyżej wymienieni 
urzędnicy powinni przeto niezwłocznie za
wiadomić zarządy podatkowe o podobnego 
rodzaju niedokładnościach, a to dla dopeł
nienia odpowiednich wzmianek w wydawa
nych świadectwach legitymacyjnych.

skim .... stoisz sam a n a  św iecie, a  fejle- 
to n y  „D nia D zisiejszego“, już tw oje im ię 
w łasnośc ią  pub liczną uczyniły . M ogą o 
to b ie  m ów ić i sądzić cię tacy , k tó rzy  cię 
n ig d y  nie widzieli. T rzeb a  im zam knąć 
u sta  w sposób  stanow czy. M atka twoja, 
um ierając, po leciła  cię mojej opiece. W y 
łam yw ałaś się zawsze z pod  niej. Może 
b y łb y m  p o trafił cię ujarzm ić, ale b y ły  
inne w zględy, k tó re  mi kazały  trzym ać 
się na uboczu. D ziś, g d y  w idzę , że ta  
sw oboda służy ci po  to  ty lko, ab y ś nią 
sobie i d ru g im  w yrządzała  szkody, dziś 
w b rew  to b ie  i sob ie  ra to w ać  cię muszę.

U m ilk ł; ona siedzia ła  n ie ru c h o m a , 
w zrokiem  i słuchem  zaw ieszona na jego  
ustach.

— Czy dom yślasz się, jak a  mi do 
teg o  jed y n a  d ro g a  pozostaje  ? — za
p y ta ł.

— N ie — o d p arła  ledw o do sły sza
nym  głosem .

— O żenić się z tobą. N ik ł n ie  u- 
w ierzy, ab y  O rb ek a  daw ał zw oje nazw i
sko kob iecie , k tó rąb y  cień podejrzen ia  
m ógł dosięgnąć.... N iech  w ted y  Fusw ei- 
n y  i p o d o b n e  jem u  k u n d le  szczekają, je 
żeli się ośm ielą!

P a n n a  P au lin a  po ch y liła  się n a 
przód, m im ow olnym  ruchem  p rzy cisn ę ła  
ob ie ręce  do piersi.

— T y  ? S e w e ry n ie ! — zaw ołała  — 
ty  chcesz się ze m ną ożenić?... T y?

— T ak  1 — odpow iedzia ł k ró tko , 
bez śladu  w zruszenia n a  tw arzy .

— T y ! — p o w tó rzy ła  jeszcze, p o 
w staw szy  — ty ? ... znając m nie w ten  
sposób, jak  to  choćby  p rzed  chw ilą  m ó
wiłeś.... i nie lękasz się ?

— W łaśn ie  dla tego , że cię znam  — 
rzek ł spokojnie. — W iem , że z taką, jak  
tw oja, n a tu rą  n ie m ożna być  p ew n y m  n i
czego, oprócz p o łożonego  w niej zaufa

nia. N ie zdradzisz m nie n igdy , w to  w ie
rzę i to  mi w ystarcza . Szczęścia się nie 
spodziew am .... nie żądam.... rob ię , co u- 
ważam  za konieczne, a  i to  w iem  także, 
iż jeśli dla kogo  po trafiłabyś być  d obrą  
żoną, to  dla mnie, bo.... czy zaprzeczysz 
tem u, żeś m nie k o ch a ła  i kochasz ?

P an n a  P au lin a  zak ry ła  tw arz  r ę 
kam i.

O rb ek a  zbliżył się do niej i po ło 
żył jej obie d łonie na  ram ionach .

— P am iętasz  P au lin o  — rzek ł p o 
w oli — że tw oja n iepoham ow ana chęć 
o ddalen ia  się z tąd  p o w sta ła  w ty m  cza
sie, kiedy.... kiedy....

S u ro w y  jeg o  g łos zadrżał lekko.
— K ie d y  dow iedziałam  się, że k o 

chasz in n ą  — szepnęła po przez palce .
— T ak .... to  by ło  w tedy . D oszło n a 

stęp n ie  do mojej w iadom ości, że za rę
czyny tw oje z tym  nieszczęsnym  R o m a 
nem  o d b y ły  się nazajutrz po otrzym aniu  
te leg ram u  o m oim  ślubie. B yłże to  traf, 
P au lin o  ?

— N ie — odrzek ła  w tenże sam 
sposób.

O djęła  ręce  od tw arzy , pałającej 
w zruszeniem  i m ów iła szybko, u ryw ane- 
m i s ło w y ;

— O ! S ew eryn ie .... g d y b y ś  w iedział 
w szystko.... nie p o tęp ia łb y ś  m nie ta k  su 
row o.... C hciałam  się przezw yciężyć.... 
chciałam  go pokochać.... w m aw iałam  w 
sieb ie  tę  m iło ść ....u d aw ało  mi się to  chw i
lami.... T o b y ła  tak a  p iękna.... tak a  szla
chetna.... tak a  oddana  m i dusza.... św iat 
ca ły  m ó g ł mi tak ieg o  w y b o ru  w inszo
wać.... tak ieg o  losu zazdrościć. Czułam 
to i m ówiłam  sobie, że to  n iepodobna, 
że b y łab y m  jak ąś  w ynatu rzoną, p o tw o r
ną isto tą , g d y b y m  nie znalazła szczęścia 
w tem , w  czem k ażd a  k o b ie ta  m u sia ła
b y  je  znaleźć. I  czasem  czułam  się szczę

śliwą. .. A  potem , coś ra p te m  psuło  się. 
rw a ło ; jak iś  szatan  przeczenia, oporu, 
p y ch y  budził się w e mnie.... d ręczyłam  
jego  i siebie.... sam a nie w iedziałam , cze
go  chcę.... czego mi brakuje .... O n m nie 
tak  kochał.... ale m nie b y ło  po trzeb a  
czegoś w ięcej.... uznać jak ąś  wyższość, 
jak ąś  w ładzę nad  sobą.... żądałam  nieo
graniczonej sw obody.... a zdaw ało  mi 
się, że nie m a w iększej rozkoszy  dla ko • 
b ie ty , ja k  zostać dobrow olną niew oln icą 
koch an eg o  człow ieka..,. A ch! ja  ci teg o  
w szystk iego  naw et w ypow iedzieć n ie  p o 
trafię, co się w e m nie działo.... Pow iedz 
mi, ty , co ta k  znasz duszę ludzką, coś 
mi pow iedzia ł to, do czegom  się n ig d y  
sam a p rzed  sobą p rzyznać nie" chciała, 
pow iedz mi, czy to znaczyło, że ja  w te 
dy  i zaw sze kochałam  cieb ie  ?

O rb ek a  m ilczał. O d stąp ił p a rę  k ro 
ków  i skrzyżow aw szy  znów ręce  na  p ie r
siach, słuchał z u w ag ą  spow iedzi swej 
pięknej kuzynki. O na też, nie czekając 
odpow iedzi, m ów iła coraz p rę d z e j:

— Z erw ałam  z nim.... sum ienie mi 
to nakazyw ało .... czułam , że go unie- 
szczęśliw ię i sobie życie  zatru ję w ieczną 
w alką.... N igdy.... n igdy .... nie p rzew id y 
w ałam  tak iej katastro fy .... M yliłam  się 
w idocznie w pojm ow aniu  jeg o  u sp o so 
bienia.... G dyśm y się w drodze na sta- 
cyi spo tkali, z lękłam  się jeg o  rozpaczy.... 
chciałam  w racać, godziłam  się na  w szy st
ko ; pow iedziałam  m u: „bierz m nie ; p ro 
wadź p rzed  ołtarz , choćby z a ra z ; ró b  co 
chcesz, jestem  tw o ją“. S po jrzał ty lk o  na 
m nie.... a c h ! g d y b y m  m ogła zapom nieć 
to  spojrzenie.... p ow tó rzy ł p a rę  razy  „nie! 
n ie ! m y nie dla s ie b ie !“ u ca ło w ał moje 
usta , ręce , k o lan a  i nim  się m ogłam  opa
m iętać, w y b ieg ł n a  peron .... p o c iąg  ru 
szał.... za chw ilę już go n ie było.... W ró 
ciłam  więc.... W iesz, co się ze m ną dzia-

■ ło po tym  strasznym  telegram ie .... sam  
j czuw ałeś p rzy  m nie, g d y m  b red z iła  w 
| gorączce.,., m ów iono m i;... a le  teg o  nie 

możesz w iedzieć, że choć w sta łam  z tej 
cho ro b y  bez śladu  doznanego w strzą- 
śnienia, spokojna, w eso ła  praw ie, że ja 
już od tąd  ani jednej chw ili, an i jednej 
sek u n d y  sw obodnej nie m iałam . G dyby  
nie p raca , g d y b y  nie p isan ie  tej pow ie
ści, k tó ra  m oje m yśli w  inną s tro n ę  o d 
w róciła , g d y b y  n ie sztuczne rozbudzenie 
w sobie au to rsk ich  p rag n ień , b y łab y m  
zw aryow ała  chyba.... T y ś p a trzy ł na  
m nie jak  na  is to tę  p ły tką .... bez serca.... 
p a rę  razy rzuciłeś mi w  oczy tę  śm ierć 
jak  w yrzu t mojej lekkom yślności, a p rze 
cież, ja  teg o  w spom nien ia dopuszczać do 
siebie nie m ogłam , b o b y  m nie b y ło  za
biło.... A  W ierycz?... W ierycz  to  także 
w ynik  tej p o trze b y  oszałam iania się, k tó 
ra  m nie traw iła  i traw i.... Z ain teresow ał 
mnie.... p o d o b a ł mi się.... w idziałam , że 
zrobiłam  na nim  w rażenie.... a b y ło  mi 
ta k  pu sto  i o k ro p n ie  na św iecie..., nie 
o d trąca łam  go w ięc, owszem  ciągnęłam , 
czegóż się m am  zap ierać?  N ie w idziałam  
w tem  nic z łego ; odgad łam  zaraz, że nie 
kocha swojej żony, n ie w yrządzałam  jej 
w ięc żadnej k rzyw dy, b io rąc  to, co i tak  
niej n ie  należało.,., nie chciałam  go p rze 
cież rozw odzić, an i m ięszać mu dom ow e 
go spokoju .

— T a k — p rze rw a ł O rb e k a — chcia
łaś czegoś g rzeszn ie -u czc iw eg o , czy u cz
ciw ie - g rzesznego, tam , gdzie d ro g i p o 
średn ie j być  nie może, gdzie trzeb a  m ieć 
albo odw agę cnoty , albo o d w ag ę w y 
stępku ,... W idzisz teraz, coś zgotow ała .

P an n a  P au lin a  m ilczała, p a trząc  p o 
sępnie w ogień .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .



Kuryer Warsz. podnje, że w ubiegłym i 
obecnie roku szkolnym znajdowało się' w 
Warszawie 209 zakładów naukowych w 
których kształciło się 22.326 młodzieży t. 
J. 14.319 chłopców i 8.007 dziewcząt. W 
ciągu r. z na utrzymanie szkół rządowych 
i miejskich wydano 1,041.756 rs. 64‘/g kop 
L S  Przypada na dopłatę skarbową 
645 699 rs. 75 kop., na specyalne fundusze 
czyli opłatę szkolną 291.776 rs. 16‘/s kop. 
na sumę wypłacaną przez miasto 89.287 rs!

kop. i na procenta od kapitałów 14.992 
Tne^,ł0 °brachunku powyższego nie wchodzą 
w f  • Muzyczny, szkoły techniczne, kole
do k o n t r S r tV felcz®rska\  i ako nienależące 
cenią « L k‘err ku Ministeryum oświe- 
z raZ i ohajderów do których w r
szowego! ° 5,170 dZ16ei wyznania m°jże

— P. prezydent miasta ogłasza: Ko
mitet miejski dla przyjęcia Najdostojniejszego 
Następcy- Tronu uchwalił na posiedzeniu dnia 
5 b. m. wyrazić podziękowanie wszystkim, któ
rzy brali udział w wykonaniu kantaty na cześć 
J. C. Wysokości.

Spełniając miły ten obowiązek składam 
tym panom wyrazy najszczerszego podziękowa
nia za podjęte trudy, oraz za łaskawe przyczy
nienie się do urozmaicenia programu i uświetnie
nia uroczystości przyjęcia Najdostojniejszego Go-

tym celu komisji, któraby warunki bliżej okre- > będących po większej części darem z różnych
^ J  ^^TwrinAnick  t i r n i  n c ilr i ■ -l i  • i. ^ ^  A t-«t i q t o  a  Tl VP.łl Tin. 1 Tl h l  t a i ł  Cl? \T lAśliła i odpowiednie wnioski przedstawiła wy

działowi. Wniosek ten przyjęto i wybrano ze 
strony Towarzystwa Tatrzańskiego komisję, zło
żoną z pp. Eliasza, dr. Markiewicza i prof. 
Świerża. W skład komisyi ze strony stacyi kli
matycznej weszli dr. Chramiec i p p . Neużil i 
Sieczka. Imieniem p. Adolfa Sohóltzego, z War
szawy, oświadcza p. Eliasz, że w razie połą
czenia stacyi klimatycznej z Towarzystwem Ta- 
trzańskiem ofiaruje tenże pewien fundusz na

Aresztowa- 
Walory ros-

Z Niemiec.
n t rl^ ,da ,nie,mieeka P°d Gdańskiem alzaoko-lotai yngskieh żo łn ierzy .

syjskie).
Piszą z G d a ń sk a : Oernmr.

zo sta n ie  skoncentrowana niok  arMada 
ce gdańskiej, aby odbvó , 2 aWeni w  zato‘

: d?i*7ch W Ł 2 & 5 S T  o ,14go sierpnia zbierze «ie „ i ,  Ud 9go 
mieckich okrętów wojennych z l f iT  Qie' 
mi i 5300 załóg,, a mianowicie 3 f Zlała'  
pancerne , 3 korwety pancerne 5 y

to p * r w jc h w’ 5 p" owc,sw > w a s

W francnskiai ’ Ł  7  dnycn 0 Udział

' “ "“zaracn  w szy stk ich  rmłlrk™ uu->ta  się
I d  kgUncyi- Are«ztowani żołnTer St0Ĵ c'ych 
podobno do związku którecm UaJeźeli 
zgromadzali «« w jednel
restauracyj. Tutaj ś p i e w a n o ^ miejskieh 
pieśni i rozmawiano w łączn ie  no fryotyez*e 
U gospodarza tej restauracji odbito e^ ku- 
meż rewizję, n je znaleziono j e d n a k !  
dejrzanego. Najbardziej skom iroS tow  ? ° '

We

•zu s  iotaierae' -
sądną jesT^oofnfk i, ZuPeJ]QM bezza- 
syjski, hr . P a^ełS znw  ł 7 f mbasador ros- 
swym powrocie do R ?W’ bezzwł°cznie po 
Się z p ie rw s z e ! ! /  BerJ ma skomunikował 
oelem udzielenia§.n0Mi firmami bankowemi
kaiąjąeych żarn w ^ naJbardziej  uspa- 
]'tyki fiUan P wnion co do rossyjskiej po-
żadnych ! ° łWej> Nle ma też absolutnie

śoia jak niemniej za współudział w koncercie, założenie szpitala w Zakopanem. 2) Dr. Wie-
którego czysty doćhód przeznaczony został dla = ' L“ ....................................
ubogich miasta Lwowa.

Mochnacki.
—  P o d z ię k o w a n ie .  Panowie dr. F. K. 

i dr. D. S., złożyli w prezydyum magistratu 
na bieżące potrzeby Zakładu kalek św. Łaza
rza we Lwowie datki w kwocie po sto (100) 
zł. razem 200 zł. Za te  szczodre dary składaj

rzejski czyni wniosek, aby na znak zgody już 
b. r. przenieść czytelnię stacyi klimatycznej, 
umieszczoną w ciasnej izbie, do wielkiej sali 
dworca tatrzańskiego. Po jednomyślnem przy
jęciu tego wniosku, dziękuje p.  starosta wy
działowi Towarzystwa Tatrzańskiego za okaza
nie chęci pojednawczej, a przewodniczący dr. 
Markiewicz p. staroście za takąż samą chęć

Prezydent miasta szanownym dawcom serdeczne sprawie szkoły snycerstwa
rrezy. I toczyła się poufna rozmowa między wydziałem

Towarzystwa a dyrektorem szkoły. 4) p 0 opu-

str°n y  dJ V °  syMptomatów, jakoby ze 
O d z ia n o  !  - kó* w Rossyi wyP°‘
^ j a ź n i e ;  zawi$zania z Niemcami
W iad u je tJ!  ?tosuuków. Natomiast do
rw a n e g o   ̂,ze zr°dła}jak najlepiej poinfor- 
miQ>sterstwa l Zar. inicyatywą rossyjskiego 
w ^etersburon - i U Potw°rzyły się zarówno 
j j 0* w y k u !  Jdk w Paryżu grupy, które 
stoPnia 6° pewnego przynajmniej
rosyjskie. ae na targ niemiecki walory

z  Serbii.
Augsh U! ; 1,e Wiadomośei-)

z pewnego" I- Aeitung dowiaduje się
serbska i koffio źródła, iż królowa 
gardzie,’ jec aJ a zamieszka nie w Sztut- 
królewicz A let ^°6achium , gdzie syn jej, 
jednej z tarn. .Sarider, zostanie oddanym do 

Były r ejSzych szkół, 
ttó ry  dnia i!) zes gabinetu, Garaszanin 
był w wigjlip ’ • m- wyjechał za granicę, 
ehaniu i 'i wyJazdu na dłuższem posłu- 

Krolfl ; gjjjadaJ następnie wizytyp o ż e g n a ln i  V  SK<racta* następnie wizyuj 
nicznych przed8taw icielom  państw  zagra-

^ /d l zatwierdził wyroki, wydane przez 
w - !  ^ - akademii wojskowej na tych jej

ychowaneów, którzy z okazyi francuskiej 
uroczystości narodowej w dniu 14 b. m. 
wyprawili owaeyę dyplomatycznemu przed-
euskiPan PprailuCyi' Profes°r j ę z y k a  fran-
wańców d i *’ ktÓry nakłon ił w yeb° 'i o tego demonstracyjnego kroku,
otrzymał dymisyę. Jak wiadomo, przedsta
wiciel Francyi wygłosił do Z g r o m a d z o n y c h  
przed jego domem elewów wojskowych po
lityczną mowę , chwaląc się , iż przyczynił 
się do zbliżenia między Serbią i Rossyą.

K R O N I K A

— C. k. Nam iestnictwo nadało opróż
nione dwa Btypendya z fundacyi miasta Miko- 
łajowa po 60 zł. w. a. rocznie, począwszy od 
bieżącego roku szkolnego, Janowi o z a r  a no
w i i Michałowi Mo c z u l s k i e mu ,  uczniom 
IV klasy 4 klasowej szkoły pospolitej w Miko
łajowie, synom niezamożnych mieszczan miko- 
łajowskich.

podziękowanie.
Posiedzenie Rady miejskiej od

będzie się pojutrze, we czwartek, 28 b. m., o go
dzinie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na po 
rządku dziennym między innemi: wybór 20 de
legatów Rady miejskiej, 7 członków komisyi 
dyscyplinarnej i 4 delegatów do komitetu, za
wiadującego miejskim Zakładem sierót; wnio
sek w sprawie zarządzenia, aby balkony nad- 
chodnikami zaopatrzone były w rynwy; sprawa 
wydauia nowego skorowidza z planem mia
sta Lwowa, oraz tablic z napisami nowych 
nazw ulic; wnioski w sprawie budowy kanału 
betonowego w ulicy Franciszkańskiej; wniosek 
względem wydania Tow. Miłosierdzia sumy 
321 zł 74 ct-> złożonei na Dom Praey ; zam
kniecie" rachunkowe kosztów utrzymania zaprzę
gów w r 1885/6; sprawa subwencyonowania
Tow arzystw a Bratniej Pomocy słuchaczy Poli
techniki; wniosek w zględem nadania ulicy „na 
B łonie“ innej n a z w y ; wnioski co do zm iany 
narzędzi sygnałowych, używ anych przez służbę
tramwayową

W yjątkow a niedola. Familia, za
mieszkała we Lwowie na ulicy Stryjskioj pod 
1 21 a składająca się z pięciu osób, znajduje 
się w wyjątkowej niedoli a mianowicie, ojciec 
W P-, Przedsi«bior':a Prywatny, leży ob- 
łożnie'’ehor.y w tutejszym powszechnym szpitalu 
od miesiąca lutego, żona zaś jego również cho 
ra jest od dwóch miesięcy, w skutek czego 
troje dzieci, które uczęszczają do szkoły, są po
zbawione najkonieczniejszych potrzeb do życia. 
Nieszczęśliwa ta rodzina zasługuje rzeczywiście 
na opiekę publiczną.

Ciężkie obrażenie ciała odniósł 
dziś Iwan Titla, gospodarz wiejski z Podłuba. Zo
stał on przez ciężarowy wóz , z winy jadącego 
tymże wozem parobka Andrueha Hałasa, o wła-

szczeniu posiedzenia przez p. starostę OrobKie 
wicza i p. Neużila, dyrektora szkoły snycer
stwa, mianowano ks. Krementowskiego delega
tem Tow. w Swięcanach. 5) Na wniosek p. 
Ciechomskiego uchwalono przystąpić już b. r. 
do założenia alpinarium w obwodzie Tow. w 
Zakopanem i wybrano w tym celu komisyę, zło
żoną z pp. Ciechomskiego i dr. Wierzejskiego. 
6) Uchwalono na wniosek prof. Świerża udzie
lić bezpłatnie sali na korzyść Towarzystwa mu
zycznego w Zakopanem, niewłaściwie nazwane
go podtatrzańskiem. Dzień, w którym się od' 
będzie koncert na cele wymienione, będzie póż 
niej oznaczony.

Ustny egzamin dojrzałości w c
k. gimnazyum w Przemyślu, odbył się w dniach 
8 —19 bm., pod przewodnictwem ck. inspekto
ra, p. Edwarda Huckla. Do egzaminu przy
stąpiło uczniów publicznych 45, pry waty sta 1 
i eksternistów 9. Za dojrzałych uznani: Bar 
Sebastjau (ekster.), Błotnicki Józef, Briefer 
Leizor, Bryk Aleksy (ekster.), Czado Jan, 
Drath Zygmunt (z odnaczeniem), Durkot Piotr 
Eżiert Antoni, Fartuch Wasyl, Fedasz Mikołaj, 
Gangberg Wolf, Gawroński Ludwik, Godek 
Jan, Górzyński Maciej, KorypskiLeou (pryw,), 
Kozak Marceli, (z odnaczeniem), Lewenthal 
Hersch (ekstern.), Lisikiewiez Jan, Malarski 
Feliks, Męciński Dyonizy, Nehrebecki Julian, 
Nowak otauisław, Nowak Mikołaj (ekstern.), 
Olszewski Stanisław, Prokop Jan, Rozumkie- 
wicz Józef, Sabaraj Jau,  Salzmann Chaim, 
Scheinbach Józef, Śliwiński Tadeusz, Stankie
wicz Stanisław, Stankowski Adolf (z odznacze
niem), Storch Karol, Szeliga Mieczysław (z od
znaczeniem), Tannenbaum Hersch, Tyger Cele
styn, Waszkiewicz Piotr, Wierzbicki Szymon, 
Zahradnik Laurenty, Żółkiewski Antoni. Po
zwolono po wakacyach poprawiać egzamin z

ciony, że skutkiem wewnętrnyeh obrażeń mu 
siał zostać odwiezionym do szpitala.

— Z agin iona : Sąd dobromilski poszu
kuje ?a Blimą Felsen, córką Hersza Felsena, 
która w r. 1878, licząc lat 17, znikła bez 
wieści z Posady rybotyekiej powiatu dobrornil- 
skiego. Panuje podejrzenie, że takowa została 
przez ochydnyeh handlarzy dusz wywiezioną za 
granicę i sprzedaną w niewolę.

— W wagonach kolei konnej zna
leziono od 18—24 bm. następujące zapomniane 
tamże przedmioty, po ktprych odbiór właściciele 
do dyrekcji tramwaju lwowskiego zgłosić się 
zechcą: cztery pary przenoszonych rękawiczek; 
książeczka do modlenia; cennik na narzędzia do 
rybołówstwa; ręczny koszyczek (kobiałkę) i zło
tą kranzoletę.

S ta n  p o w ietrza . Barometr stoi
w mierze.

Prognoza na dobę, następującą od go 
dżiny 12 w południe dnia 26 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 
podnosi, niebo przeważnie czyste, powietrze 
więcej nL mie-nie wilgotne i skłonne do bu
rzy, pogodnie.

Najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła 13,0°C.; najwyższa była 
25,0''C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 759,9 mm.

— W ystaw a k ra jo w a. Na odbytem 
w sobotę posiedzeniu komitetu wykonawczego 
przedstawiono stan budynków na placu Wy
stawy po dzień 23 bm. Ze sprawozdania tego 
wynika, iż pawilon główny jest prawie ukoń
czony, toż samo pawilon, w którym wystawione 
będą wyroby krajowych szkół przemysłowych. 
Wykończenie wszystkich innych budynków po
stępuje również bardzo szybko naprzód. Wczo
raj o godz. 6'jj wieczorem na placu Wystawy 
zebrała się komisya techniczna, celem nara
dzenia się nad budową mostów, prowadzących 
przez Rudawę na plac — dziś zaś w południe 
o godz. 12 odbędzie posiedzenie komitet wy
konawczy.

Towarzystwo tatrzańskie. W Za-

reprobowano bez terminu 1, do egzaminu ust
nego nie przystąpiło 3 (ekstern.)

— Podziękowań1"- Dnia 9 bm. odbył 
się doroczny egzamin w 3 klasowej szkole lu
dowej w Czerniawie (koło Mościsk) z wielką, 
dotychczas ni,bywałą okazałością, albowiem 
prócz członków Zwierzchności gminy , Rady 
szkolnej miejscowej i innych gości, raczyli na 
ten popis przybyć pani hrabina Helena orkow- 
ska i swą, jakoteż swej szanownej kuzynki o- 
becnością, wielce przyczynili się do podniesie
nia uroczystej chwili. Któż opisze rad®sć 1 u_ 
cieehę dziatwy i rodziców, gdy P^y . “ po'  
pisów każdej klasy, pani hrabina każdemu 
dziecku własnoręcznie udzieliła bar.^'f,^ ^
eznych premii, jako to : książeczki ( 
plarzy), obrazki, obwarzanki, pierniki, p ytem 
lepszych dzieci chwaląc, gorszych zachęcając do 
nauki, tak, że z 250 dzieci szkolnych wszyst
kie wyszły wesołe, niosąc ze sobą do domu 
podarki. W gminie od tej chwili c niczem me 
mówią, jak o dobrej dziedziczce i podarkach 
jej dla dziatwy. Chociaż sokoła w Czerniawie 
cieszy się nader liczną frekwenoyą, to bez wąt
pienia obecność pani hrabiny na popisie i roz
dane ptemia wielce przyczynią się do ochoczej fre
kwencji i dobrych postępów dzieci w przyszłym 
roku, a panom naflczycielom przybędzie jeden 
środek pedagogiczny do zachęty dziatwy w na
ukach. Dlatego Rada szkolna miejscowa i 
Zwierzchność gminy, poczuwają się do miłego 
obowiązku, złożyć pani hr. Helenie Borkow
skiej za łaskawą opiekę nad szkolą w Czer- 
uiawie, najszczersze podzięki i Bóg zapłać 1 i 
życzą innym szkołom, by także takich opieku
nów znalazły.

— Spuścizna po Kraszewskim. Syn
p. Kraszewskiego przywiózł do Krakowa ca

łą, pozostałą po nieboszczyku spuściznę w ru
chomościach, która deponowaną została u pana 
Adama Miłaszewskiego. Zawiera ona wiele bar
dzo cennych rzeczy. W księgozbiorze, złożonym 
z 20.000 tomów, jest wiele ksiąg rzadkich. Ga- 
lerya obrazów, na którą; prócz własnych dzieł 
zmarłego, składa się do 50 obrazów, ma kilka 
prawdziwych arcydzieł. Śliczną jest płaskorz-ź- 
ba w kości słoniowej, przedstawiająca zdjęcie z 
krzyża i biczowanie Chrystusa, oraz inna wv- 

kopanem odbyło się w tych dniach posiedzenie kuta w alabastrze. 0 kupno ich dla m ' :
Wydziału Towarzystwa, na które zaproszono i swojego imienia ubiega się Władysław k sUr eUm
p. starostę nowotarskiego. Na posiedzeniu tem toryski. Znawcy zachwycała sio tnUi™ !
załatwiono „ a .t^ ja c a  a p „ . , :  i)  Prof. świ.rz rych tyiak, k a b t ó ^ Ł ( T
przemawia za połączeniem stacyi klimatycznei oraz brnum , , ’ , w 1 ‘-P*!

stron świata, a nadesłanych na jubileusz. Nie 
bez interesu dla znawców jest kolekeya cerami
ki i wykopalisk tak słowiańskich jak i pom- 
pejańskich. Pozostała także po zmarłym spora 
liczba dawnych hełmów, zbroi, koszulek stalo
wych z napierśnikami. Ciekawym okazem jest 
armatka łokciowej długości, tak zwana „wiwa- 
tówka“ Stanisława Augusta. Pomijamy już mnó
stwo dyplomów, adresów, albumów, dzieł z de- 
dykacyami itp. Między innemi pozostał cały 
cykl rzeźbiarskich prac Lenartowicza. W Kra
kowie agituje się myśl, aby niedopuścić roz
proszenia tych pamiątek, mających niezaprze- 
czenie wysoką wewnętrzną wartość, tak, aby z 
nich publiczność mogła użytkować. Byłoby to 
niewątpliwie najlepszym sposobem uczczenia pa
mięci tyle zasłużonego męża.

— Szezegóły katastrofy kolejowej 
pjd St. Thomas w Ameryce (Ontario) przed
stawiają prawdziwie wstrząsający obraz. Po
ciąg spacerowy, idąoy z Port-Stanley, najechał 
z bocznej linii na pociąg towarowy i rozerwał 
go na dwoje właśnie w miejscu, gdzie były 
wagony ładowane naftą. Starcie się pociągów, 
pożar i eksplozya nafty — wszystko było dzie
łem krótkiej chwili. Morze płomieni objęło także 
sąsiednie magazyny, budynki i szopy stacyjne. 
Zamieszanie, utrudniające wszelki ratunek, było 
naturalnem następstwem paniki, jaką tak szyb
ka katastrofa musiała wywołać. Wybuch na
stąpił wśród tłumu ludzi, którzy pospieszyli na 
ratunek pasażerom pociągu. Po eksplozyi chwila 
śmiertelnej ciszy i zaraz straszliwe krzyki , u- 
cieczka, tratowanie przewróconych , jęki popa
rzonych i rannych wypełniły tragiczną widow
nię. Konie, stojące w zaprzęgach u stacyi, spło
szone hukiem i ogniem, poszły w galopie przez 
tłum ludzi, przyczyniając się do powiększenia 
nieszczęścia. Płomienie szalały tak, że z tru 
dem powiodło się straży i mieszkańcom ocalić 
miasto. Gdy nareszcie opanowano ogień i przy
stąpiono do wydobywania trupów i rannych, 
powtórzyły się zwykłe w podobnych wypadkach 
przerażające sceny. Zabitych lub spalonych osób 
znaleziono w pierwszej chwili 15, rannych i 
poparzonych jest przeszło 100. Przyczyną wy
padku były zepsute hamulce , które nie funk- 
cyonując należycie, uniemożliwiły powstrzymanie 
pociągu.

— Pożar w kopalni nafty. Z Pe
tersburga donosi depesza d. 25 lipca: W Ba- 
łaehanie, na północ od Baku wybuchł w źró
dle nafty pożar, który się rozszerzył na bu
dynki, ogarnął dalsze źródła naftowe, oraz ma 
gazyn, w którym się znajdowało milion pudów 
n a f t y . ________

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 1.1 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

fineb Miowliy te Lwowie.

przemawia za połączeniem stacyi klimatycznej oraz bronią sieczna w ’ i. , 1 p‘’
z Towarzystwem Tatrzańskiem i wybraniem w I Bogaty co do S !

-faseta  Lwow»ka“ i  dnia 26 lipca 1887.
Bogat, «„ d . liczby i Jakości j .,1  lasek, | s S o A  1 ^ " “, ^ " ! ^  św . Z o il.

(L) Jesteśmy w pełnym sezonie budo
wlanym ; dla przejezdnych zarówno jak dla 
stałych mieszkańców stolicy, którym sto
sunki nie pozwalają bodaj na kilka tygodni o- 
puś< ić rozpalonych jej murów i bruków, przed
stawia się od kilku lat, o tej porze roku, 
na ulicach grodu stołecznego, widok orygi
nalny : wszędzie pełno rusztowań, wszędzie 
pełno materyałów budowlanych, wszędzie 
ruch niezwykły i krzątanie się około budo
wy nowych domów lub też około odnowie
nia i przebudowy domów starych. Począ
wszy od roku 1875, w którym poraź pierw 
szy w bieżącein stuleciu objawił się u nas 
intenzywniejszy ruch budowlany, Lwów o 
tej porze roku wygląda, nie jak miasto ma
jące poza sobą piękną siedmiowiekc wą prze
szłość, lecz jak miasto młodziutkie, dopiero 
co powstające i zabudowujące z gorączko
wym pospiechem rozległe swe ul ce i place. 
Przed dwoma laty podaliśmy obszerniejszy 
artykuł, w którym wykazaliśmy cyframi, ile 
nowych domów mieszkalnych U- gmachów 
publicznych powstało w ostatnim 20 letnim 
okresie; wykazaliśmy ta m , ile powstało 
nowych ulic i piaców ; przedstawiliśmy, jak 
wyglądał Lwów około r. 1865 a w r. 1885 
i jak szybko powstają i zabudowują się no
we dzielnice i prastare przedmieścia. D zi
siaj możemy znowu z zadowoleniem skon- - 
statować, że w przeciągu ostatnich dwóch 
lat mieszkańcy stolicy nietylko nie ostygli 
w zapale budowania nowych, częstokroć o- 
kazałych domow, lecz przeciwnie, chęć bu
dowania wzmogła się jeszcze, jak to po
świadczy następujące cyfrowe zestaw ienie: 

VV roku zeszłym wykończono budowę
L  T o ć  iPa wych 1 jednopiętrowych! 
tudzież 28 kamienic dwupiętrowych, których
fundamenta zostały założone w r. 1885. A 
mianowicie powstały d o m y  p a r t e r o w e  i 
j e d n o p i ę t r o w e  przy ulicach: Cegiel- 
manej, Garncarskiej, Raleczej, J. Zamoj
skiego, Ogrodowej, Zielonej, i św. Zofii. W 
szeregu tych budynków mieści się jedna
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m i e n i c e  d w u p i ę t r o w e  powstały przy 
ulicach : Berka, Brajerowskiej, Chorążczyzny, 
przy placu Chorązczyzny , dalej przy uli
cach : Gródeckiej, Janowsko-Kleparowskiej, 
Kopernika, Koralnickiej, Łyczakowskiej, Ma
ryi Śnieżnej, Mikołaja, Michała, Leona Sa
piehy, Słow ackiego, Piekarskiej, Podlew- 
sk iego ; przy płacy Strzeleckim ; przy uli
cach Sykstuskiej i Żółkiewskiej. Dodać win
niśmy, że przy niektórych z wymienionych 
ulic powstało po kilka domów ezy to 1 pię
trowych czy też 2 piętrowyeh, jak n. p. przy 
ulicy ś. Mikołaja zbudowano 6 nowych kam ie
nic 2 piętrowych ; przy u licach: Janowsko- 
Kleparowskiej, Łyczakowskiej, L. Sapiehy, 
Podlewskiego, powstały po dwie kamienice 
dwupiętrowe i t. d.

W r. 1886, bądź to w lecie bądź też 
w jesieni, założono fundamenta pod 16 do
mów parterowych i jędnopiętrowych, pod BI! 
kamienic dwupiętrowych i pod jedną kam ie
nicę trzypiętrową. Budowa wszystkich tych 
domów została już po części ukończoną w 
tegorocznym sezonie budowlanym, a po czę
ści je s t na ukończeniu. P a r t e r o w e  i 
j e d n o p i ą t r o w e  d o m y  powstały przy 
ulicach: Cichej, Czackiego, Franciszkań
skiej, Jabłonowskich, Kaleezej, Krasickich, 
J. Zamojskiego, Piekarskiej, św. Piotra, Pu
ławskiego, RzeźnickiejiSakram entek. D w u 
p i ę t r o w e ,  wcale okazałe kamienice po
wstały w ciągu r. 1886 przy u licach: Berka, 
Brajerowskiej, Chorążczyzny, Gazowej, Go
łębiej, Gródeckiej, Janowsko-Kleparowskiej, 
Kaleczej, K am ińskiego, Każmierzowskiej, 
Kopernika, Kościelnej, Krętej, Krzywej, Ł y
czakowskiej, L. Sapiehy, Pańskiej, Piekar
skiej, Skrzyńskiego, Sobieskiego, Trzeciego 
Maja, Zimorowicza, Żółkiewskiej i Ossoliń
skich. Fundam enta pod t r z y p i ę t r o w ą  
k a m i e n i c ę  założono w r. z. przy ulicy 
Krakowskiej.

Zestawmy cyfry powyższe, a otrzymamy 
następujący re zu lta t: W sezonie budowla
nym 1885, 1886 i 1887 powstało nowych 
domów parterowych i jednopiętrowych 25 ; 
dwupiętrowych kamienie przybyło 61 a nadto 
powstała jedna trzypiętrowa kamienica, czyli 
razem powstało 87 nowych domów.

Niektóre z tych budowli pod wzglę
dem architektonicznym nie pozostawiają 
zgoła nic do życzenia. Uwaga ta, w pier
wszym rzędzie tyczy się gmachu dla Dy- 
rekcyi państwowych dróg żelaznych, zbudo
wanego przy ulicy Trzeciego Maja. Jest to 
budowa skromna wprawdzie, ale lekkością 
swoją i bardzo harmonijnym układem pię
knie "wykonanych szczegółów, sprawia bar
dzo miłe wrażenie. Szczególnie podoba się 
powszechnie środkowy ryzalit, w stylu ro- 
coco, zakończony u szczytu pięknie w ka
mieniu wykutą postacią Merkurego. Przy 
tej samej ulicy zwraca na siebie uwa
gę także okazały gmach dla lwowskiej Re- 
prezentacyi krakowskiego Towarzystwa wza
jem nych ubezpieczeń, w którym — jak 
wiadomo — mieścić się będzie także kasy
no szlacheckie Gmach ten tworzy harmo
nijną całość z sąsiednią kamienicą p. Bryk- 
czyńskiego, tudzież z gmachem sejmowym, 
i wypełnia znakomicie lukę, jaka istniała 
jeszcze w roku zeszłym między temi dwo
ma gmachami. Przy ulicy Brajerowskiej 
jes t właśnie na ukończeniu budowa dwóch 
okazałych dwupiętrowych kamienic pana E. 
Brajera, Fasada tycb dwóch kamienic nie 
pozostawia nic do życzenia, a ozdobą ich 
będzie skwer, założony między dwoma fron- 
towemi skrzydłam i, od strony ulicy. Od
znaczają się dalej poprawną architekturą 
domy: pp. Bratkowskich (niegdyś Szuma- 
na) przy ulicy Łyczakow skiej; naprzeciw 
nowy dom 2-piątrowy (niegdyś własność 
p E h rb a ra ); przy ulicy Chorążczyzny trzy 
nowe dwu piętrowe kamienice , zbudowane 
na g runtach , należących do p. Hofm ana; 
przy ulicy Franciszkańskiej dom dr. Julja- 
na Czerkawskiego; przy ulicy Kaźmierzow- 
skiej 2-piętrowy dom obok szkoły św. An
ny i t. d. W ogóle zauważaliśmy w osta
tnich la tach , źe zapanował nieco wykwint
niejszy gust przy budowach fasad kamie- 
nicznych.

Wspomnąć tu jeszcze wypada o wil
lach, zbudowanych w sezonie budowlanym 
wyżej wskazanym. Bardzo pięknie przedsta- 
wia się willa pp. Szembeków przy ulicy 
K rasick ich , tudzież za pałacem hr. Gołu- 
chow skich; skromnie, ale milutko, wśród 
zieleni, przedstawia się willa dr. Piętaka 
przy ul. G arncarskiej; wcale dobrze przed
stawia się w nowej szacie willa p. Brajera 
(niegdyś Adamskich) przy ulicy Mickiewi
cza, a miłem schroniskiem jest willa pp. 
Majewskich przy ulicy Sakramentek. Oka
zale przedstawiać się będzie także willa p. 
Niemczynowskiego , zbudowana na wzgórzu 
przy ulicy Puławskiego.

Przejdźmy teraz do wyliczenia budyn
ków, których fundamenta zostały założone 
na wiosnę roku bieżącego. Wiosna ta, jak 
wiadomo, z powodu trwałej niepogody i 
alarmujących wieści, nie sprzyjała ruchowi 
budowlanemu , a mimo to rozwinął on się 
wcale pomyślnie, jak to wykażą następują
ce cyfry:

Założono fundamenta pod parterowe i 
jednopiątrowe domy przy u licach : Akado- 
mickioj, Garncarskiej, Karmelickiej, Kory- 
tnoj, Objazd, Piekarskiej, Rzeźbiarskiej, Te- 
atyńskiej, Zamoyskiego i św. Zofii, razem 
16. W tej cyfrze mieści się przedewszyst- 
kiem jednopiętrowa willa pp. dr. Piłatów, 
w rozparcelowanym ogrodzie należącym nie
gdyś do pp. Maciejowskich przy ulicy G arn
carskiej, dalej trzy piętrowe domy p. Lip - 
taya, przy ulicy Kochanowskiego i Zamoy
skiego. Co do tej ostatniej ulicy zauważyć 
wypada, że w ciągu niespełna trzech lat 
powstało przy niej 11 nowych, jednopiętro
wych domów, pod względem architektoni
cznym niepozostawiających nic do życzenia 
i że ulica ta należy już obecnie do rzędu 
dobrze zabudowanych Równoległe do tej 
ulicy, popod kościół ewangelicki i szko
łę ewangelicką, od ulicy Zielonej ku ulicy 
Kochanowskiego (dawniej na Rurach) prze
ciętą została w tych dniach nowa ulica, 
przy której p. Oberhand zamierza jeszcze 
w tym roku wybudować cztery jednopiatro- 
we domy.

Dalej założono w bieżącym sezonie 
budowlanym fundamenta, pod dwupiętrowe 
kamienice przy u licach : Chorążczyzny (na 
gruncie p. Hofmana), Garncarskiej, Gródec
kiej (róg przy wjeździe na Błonia), Klepa- 
rowskioj, Łyczakowskiej, Janowsko-Klepa
rowskiej, Ossolińskich, (róg Zimorowicza), 
Matejki, Piwowarskiej, Sakramentek, Zimo
rowicza (bocznej), i Zyblikiewicza, razem 
19. Z pomiędzy tych budowli zasługują na 
wzmiankę budujące się właśnie kamienice 
pp.: Rappa przy ul. Kleparowskiej, A. Go- 
łąba przy ul. Łyczakowskiej, Romera przy 
ul. Janowsko - Kieparowskiej, Silbersteina 
przy ul. Piwowarskiej, p. Korytowskiego, 
posła na Sejm krajowy, prezesa Rady po
wiatowej tarnoposlkiej, przy ulicy Sakra
mentek i p. K. Klimowicza przy ul. Zybli- 
kiewieza. Prócz tego na gruntach nałeżącyh 
niegdyś do p. Popowicza przy ul. Gro- 
deekiej, ma być otwartą nowa ulica, nieja
ko przedłużenie ulic-y Sapieźyńskiej i przy 
tej nowej ulicy, ma p. Beri Rapp, jeszcze 
w tym roku zbudować sześć dwupiętrowych 
kamienic.

Zliczmy powyższe cyfry a otrzymamy 
następujący rezultat: W sezonie bieżącym
rozpoczęto budowę 16 parterowych i jedno
piętrowych a 19 dwupiętrowych domów czy
li razem 35; a cyfra ta, dodana do liczby 
domów zbudowanych już w sezonach 1885, 
1886 i 1887 daje nam pokaźną sumę 122 
nowych domów.

Alo cyfra ta wymaga jeszcze uzu
pełnienia; nie wspomieliśmy bowiem dotych
czas, że w sezonie bieżącym czynią się 
przygotowania do budowy dwóch bardzo o- 
kazałych gmachów, dla Dyrekcyi poczt i te
legrafów, tudzież gr. kat. seminaryum. Nie 
wspoinieliśmy także ani słówkiem o bardzo 
licznych budowach około nasadzania nowych 
pięter, o przobudowaniach starych domów,
0 pokrywaniu takich domów ogniotrwałym 
m ateryałem i t. d., a wszakże wszystko to 
wpływa na zwiększenie ruchu budowlanego,
1 nadaje miastu oryginalną cechę miasta no
wego, tylko co powstającego.

Z domów starych, które w r. b. ule
gły rekonstrukcyi albo odnowieniu, zapisać 
wypada dom pp. Onyszkiewiczów przy ulicy 
Akademickiej 1- 23, który w nowej, ozdobnej 
szacie prezentuje się wcale okazale. Gu
stownie przedstawia się także dom przy ul. 
Gołębiej, należący niegdyś do ś. p. Jaskól
skiego, a przeistoczony obecnie przez nowe
go właściciela, p. Rosenbuscha, na wygo
dną i pięknie urządzoną willę. Gmach ka
pitulny, obok katedry obrządku łać. uloga 
odnowieniu i otrzymał daeh ogniotrwały; 
toż samo pokrywają ogniotrwałym materya- 
em starożytną kamienicę w Rynku i przy 

ulicy Ruskiej, należącą niegdyś do ks. Lu- 
)omirskich, a obecnie do pp. Lewakowskich, 
zachowując piękną ornamentykę zewnętrzną, 
zwłaszcza prześliczny narożnik i balkon źe- 
azny, kuty. Budynek Towarzystwa gim na

stycznego, Sokół, przy ulicy Zimorowicza 
i Ślusarskiej otrzymał wapienną powłokę i 
w tej szacie przedstawia się wcale gu
stownie. W tych dniach zaczęto burzyć s ta 
rą kamienicę przy placu Akademickim, któ
ra zwężała wjazd na ulicę św. Mikołaja; na 
uzysk.mym gruncie ma stanąć okazała 2- 
ńętrowa kamienica.

Nie zapominamy także o świątyniach. 
W r. b. przystąpiono do gruntonej restau- 
racyi najstarszego kościółka, św. Jana przy 
starym Rynku; w tych dniach rozpoczęły 
się dalsze roboty około zbudowania fronto
wej fasady kościoła PP. Sakramentek; pięk
ny kościółek PP. Franciszkanek przy ulicy 
iurkowej, zostanie w tym roku wewnątrz 

całkiem wykończony, a wspaniała świątynia 
0 0 . Dominikanów, wzniesiona w r. 1749, 
a zrestaurowana po pożarze w r. 1778, o- 
trzyma w tym roku wewnątrz piękną deko- 
racyę, podług projektu profesora Zacharje- 
wicza.

M i i  iracto -arlyslyczi
K rytyczny rozbiór dziejów Polski 

Jana Długosza do r. 1384 — oto tytuł 
najnowszej w eałem tego słowa znaezeniu po
mnikowej pracy dra Aleksandra Semkowicza, 
która się pojawiła z druku w ostatnich dniach 
nakładem Akademii Umiejętności w Krakowie. 
Historya Długosza dsiwne przechodziła koleje. 
Był czas, kiedy spoczywała w ukryciu; wtedy 
wypisywali z niej lub skracali ją, inni zbiera
li dla siebie laury, które należały się komu 
innemu, potem przyszedł czas, kiedy ją rząd 
prześladował (za Zygmunta III), dla tego, że 
prawda historyczna, której nie zakrywał Dłu
gosz, drażniła nieprzyjemnie niektóre wpływowe 
rody pańskie; a i to zapewne jest rzeozą cha
rakterystyczną, że dzieło takiej wartości, napi
sane jeszcze w XY w., pojawiło się po raz 
pierwszy w druku, dopiero w początkach wieku 
XVII, podczas gdy tyle lichot dawniej już dru
kiem rozpowszechnionych zostało. Dopiero w 
XVIII i XIX w. poznano się na wartości Długo 
sza, ale zamiast tę wartość ocenić sprawiedli
wie, rzucono się w drugą ostateczność — za
częto go przeceniać. Uważano go za źródło 
pierwszorzędne i najwiarygodniejsze nie tylko 
dla tych czasów, w których autor żył, lub do 
których najbardziej był zbliżony, o których za
tem mógł mieć szczegółowe i niozawodne wia
domości, ale i dla dawniejszych, a ohoćby i 
najdawniejszych, które historyą swą objął, a o 
których mógł przecież tylko na podstawie in
nych źródeł pisać. Ta skrajność wywołała w 
nowszej naszej nauce reakcyę w tym kierunku, 
że dla tyeh czasów dawniejszych, odmówiono 
historyi Długosza większego znaczenia, że za
częto badać źródła pierwotne, na których on 
sam się oparł, dając im pierwszeństwo przed 
późniejszą kompilacją. W jaki jednak sposób 
Długosz z tych źródeł pierwotnych korzystał 
jak je wzajemnie łączył, które były mu znane 
a których aie znał, o ile wiadomości dawniej
sze rozszerzał lub uzupełniał, o ile je prze
kształcał, co wreszcie dodał tu własnego, to były 
pytania, których w całości nikt nie rozwiązał, na 
które oo najwięej dawano ogólnikowe odpowiedzi 
tem mniejszej warteśoi naukowej, im bardziej 
powierzehownem było zbadanie stosunku Dłu
gosza do jego źródeł. Odpowiedź naukową daje 
nam dzisiaj dr. Semkowicz, Który cały dawniej
szy aparat źródłowy, słowo za słowem, ustęp 
za ustępem porównał szczegółowo z tą częścią 
historyi Długosza, która opowiada dzieje piastow
skie 1 czasy rządów węgierskich. I w tem leży 
niezaprzeczona zasługa autora a zarazem trwała 
wartość jego dzieła. Jaki ztąd pożytek dla nau
ki, nie trudno zrozumieć. Książka p. Semkowi
cza wskazuje przedowszystkiem, co o twier
dzeniach Długosza w każdym poszczególnym 
przypadku rozumieć mamy, o ile oddaje on 
treść źródeł dawniejszych, o ile od nich odbie
ga; .dalej zestawia ona te ustępy, które nie da
dzą się sprowadzić do żadnego ze znanych dzi
siaj pomników historycznych dawniejszych, w 
których zatem znajdują się wiadomości, zaczer
pnięte ze źródeł zatraconych; tutaj relacye Dłu
gosza nabierają pierwszorzędnej wagi nawet dla 
dziejów dawniejszych i, jako takie, szczegółowo 
muszą być wyzyskane! Zresztą autor nie ogra
nicza się jedynie na porównaniu Długosza z je
go źródłami; niejednokrotnie wchodzi w kryty- 
<ę samych wiadomości źródłowych, dotyczących 
danego faktu; w ten zaś sposób wyjaśnia mnó
stwo kwestyj wątpliwych z dziejów Polski po 
rok 1384. Książka jego nie jest wyłącznie tylko 
pracą nad historyografią polską, ale zarazem i 
nad historyą polską. Dodać do tego należy 
znakomite i wszechstronne wyczerpanie literatu
ry monograficznej, dotyczącej poszczególnych 
faktów, o której opowiadają Długosz i jego 
źródła. W  ogóle znajduje się tutaj na każdem 
uiemal miejscu tyle nowych, ważnych i cieka
wych wiadomości, że ktokolwiek odtąd zechce 
pracować nad jakiemkolwiek zagadnieniem z 
dziejów piastowskich nie będzie się mógł obyć 
oez niniejszej książki jako, koniecznego przewo
dnika.

Ale i dla oceny samego Długosza książka 
ta niezmierną przedstawia doniosłość. Wyjaśnia 
ona w sposób ścisły i gruntowny stanowisko 
, ego w współozesnej historyografii polskiej i 
europejskiej, podnosi jego zalety i wady jako 
historyka, wykazuje jego metodę badania dzie
jów. Kwestyi tej poświęcił autor obszerny 
wstęp, zatytułowany: „Długosz jako ladacz
p r z e s z ł o ś c i który ze wszech miar zasługuje 
na uwagę czytelników.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Wfoc rybacki. W dniach 27 do 31 

lipca odbędzie się w Freiburgu w Badeńskiem 
międzynarodowy wiec rybacki. Z Galicyi będzie 
w tym wiecu uczestniczył, jako delegowany, p. 
Aleksander Gostkowski z Tomio i przedstawi 
swoje doświadczenia w chowie karpia według 
metody Dubisza.

*  Pasożyt na burakach. Na plan-
taeyaeh buraków na Ukrainie i Podolu poka

zał się nieznany dotąd pasożyt, niszczący bu
raki. W obee tego fabrykanci cukru wstrzymują 
się ze sprzedażą cukru w Kijowie.

* S p rzed aż  boni rasowych W Sta-
wiszczach, mieście powiatu taraszczańskiego, 
gubernii kijowskiej, odbędzie się w dn. 6 pa
ździernika r. b. doroczna sprzedaż koni raso
wych ze stada hr. Braniekiego i A. Rakowskie
go. W następnym dniu sprzedawane będzą: by
dło rasowe, barany i trzoda.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 26 lipca 
1887 r.

Lwów, Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 35 
do 9 '—. Pszenica bi3ła 8 '— do 8 40. Psze
nica żółta — do — . Żyto 5’30 do 5 85.
Jęczmień browarny 4 '— do 5'40. Jęczmień na pa
szę. — ‘— do 3'90. Owies 3’50 do 4-30. Groch do 
gotowania— 1— do 5’00. Groch na paszę—•— 
do 4-50. Kukurudza — •— do 5 50. Hreczka 
— •— do 5’50. Koniczyna czerwona — •— do 
—.— . Tymotka— - — do— ' —.F aso la— •— do 
6 50. Bób —•— do — 1—. Wyka —.— do 4 50 
Spirytus —■— do —*— .

Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag.

Tarnopol, pszenica 8'20 do 8'95, żyto 
5 '— do 5'60, jęczmień browarny 3 60 do 5 '—, 
owies 4 '— do 4*50, groch 4 50 do 7 '— , wyka 
3-85;do 4'40, rzepak 9'20 do 10'—, lnianka—•— 
Jo — *— , koniczyna czerwona 22'— do 42'— .ko
niczyna biała 40’— do 48'— , koniczyna szwedz
ka —•— do — •— .

Podwotoczysfea, pszenica 8'30 do 8-85 
żyto 5-— de 5'50, jęczmień 3*50 do 5’— 
owies 3 70 do 4’50, groch 4'25 do 6'50, 
wyka 3'50 do 4'50, rzepak n. 9*— do 10'— , 
lnianka— ■— do —•— ,koniczyna czerwona 22'— , 
do 40'— , koniczyna biała 37'— do 50'— . ko
niczyna szwedzka —*— do —•— .

J a ro s ła w , pszenica 8'30 do 9 '—, żyto 
5'35 do 5'85, jęczmień 4 '— do 5'75, owies 
3-60 do 4'35, groch 4'75 do 7‘ —, wyka 4- 
do 4'75, rzepak n. 9'50 do 10'25, lnianka — .— 
do koniczyna czerwona 25'— do 4 0 —,
koniczyna biała 4 0 '— do 55’—, koniczyna 
szwedzka — ■— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 20'— do 60’— zł za 56 ki

lo, loco Lwów, nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro łooo

L w ów  2 4 - 5 0  do 3 5 '1 5  z ł.
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

W iedeń  , 26go lipca. (Telegram Ga
zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ  bydła 
rzeźnego przypędzono 2932 sztuk opasowego 
i 1081 sztuk chudego, ogółem 4075 sztuk 
bydła. Pomiędzy temi z G a l i c y i  przypę
dzono 1386 sztuk opasowych i 221 chudych, 
z B u k o w i n y  opasowych 29, chudych 227 
sztuk. Ogółem przypędzono o 401 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia. Z Galicyi przy
pędzono 287 sztuk mniej. Przebieg targu 
był oc ężały. Ceny spadły 1 zł. 50 et. 
Nie sprzedano 12-3 sztuk. Płacono: g a-
1 i c y j s k Oj- b u k o w i ń s k i e woły opasowe 
po 47 do 51 '50 zł., towar przedni po 52 do 
56 zł.; węgierskie po 47 do 51 zł., to
war przedni po 51 do 55 zł., wyjątkowo po 
56 zł.; z innych krajów po 51 do 54’50 zł., 
towar przedni po 50 do 54 zł., wyjątkowo 
po 59 do 60 złr. za cetnar metryczny to
waru zabitego, a bydło chude po 24 do 
114 złr. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
Jak wiadomo, c e s a r z  Wj i l h e l m  

w chwili wyjazdu z Inszpruku do Gastein, 
mlecił namiestnikowi Tyrolu , baronowi 
W idmannowi, aby zakomunikował prezeso
wi gabinetu, hrabiemu T a a f f e m u ,  w do
wód przyjaznej pamięci pozdrowienie mo
narsze. O fakcie tym, przemilczanym przez 
większą część dzienników opozycyjnych, 
znajdujemy następujący komentarz w liście 
wiedeńskim do Pester Lloyda: Ogólnem 
jest przeświadczenie, iż w serdecznych sło
wach sędziwego władcy potężnego państwa 
niemieckiego coś więcej się ukryw a, niżeli 
życzliwa i łaskawa uwaga, mająca wyłącz
nie na celu osobiste wyszczególnienie tego, 
pod którego adresem zostało przesłane po
zdrowienie monarsze, lecz że słowa te ma
ją  doniosłe polityczne znaczenie. Wszak 
ostatniemi dniami wysunięto znowu w pra
sie opozycyjnej, zwłaszcza w artykułach 
witających cesarza W ilhelma na ziemi au- 
stryackiej, tylekroć dementowane twierdze
nie, iż obecna wewnętrzna polityka Austryi 
znajduje się w zupełnej sprzeczności z po
lityką zagraniczną M onarchii, i że ta we-



wnętrzna polityka nie da się trwale pogo
dzić z austro-nicmieckiem przymierzem. 
Nadmienić tu należy, iż tego rodzaju onun- 
cJacyom austryaekich pism opozycyjnych 
wtórowała ochoczo część poważnych dzien
ników niem ieckich, których wywody o we
wnętrznej polityce Austryi nosiły na sobie 
Piętno głębokiej niechęci do dzisiejszego 
Ustroju rządowego w Przedlitawii. Bezwąt- 
pienia, iż było bardzo na czasie położenie 
kresu podobnym manewrom i tego rodzaju 
grze niebezpiecznej. Właśnie w chwili obec
nej, gdy spokój i pokój kontynentu opiera 
się po większej części na ścisłym związku 
obu cesarstw, było w interesie pokoju, 
w interesie obu sprzymierzonych państw, 
eby uehylonem zostało to wszystko, coby 
mogło choćby na chwilę obudzić podejrze
nie, iż sam związek lub jego istnienie jes t 
zągrożone lub zachwiane. Cesarz Wilhelm 
Uie dałby z pewnością wyżej wzmiankowa
nego polecenia, gdyby podzielał choćby 
W najdrobniejszej mierze owe zapatrywania, 
jakim dają wyraz niektóre wiedeńskie i 
niemieckie dzienniki. W sposób tak ser
deczny nie przemawiałby z pewnością mo
narcha wielkiego państwa do kierującego 
m inistra drugiego sprzymierzonego państwa 
gdyby choć na chwilę żywił obawę, iż jeg(j 
wewnętrzna polityka mogłaby zagrozić lub 
osłabić przymierze. Przez swoje „serdeczne 
pozdrowienie“ chciał niezawodnie cesarz 
Wilhelm dać do poznania w formie jak 
najbardziej zrozumiałej całemu światu, iż 
w obecnej polityce wewnętrznej Austryi nie 
widzi nic takiego, coby mogło dotknąć in
teresów Niemiec pod względem austro nie
mieckiego przymierza, że zachował szczere 
i serdeczne sympatye dla męża stanu, za 
którego współudziałem przyszedł do skutku 
ów alians, męża, który w ciągu swojego 
ośmioletniego urzędowania umiał w sposób 
najlojalniejszy bronić i zabezpieczać owo

| tem w apoteozowaniu nie znano granic, 
I tak obecnie w wyszydzaniu dochodzą do 

skrajności, i to organa nawet radykalne. 
Tragi-komodya kończy się farsą polityczną.

Według depesz z L o n d y n u  utrzy- 
mują się uporczywie pogłoski o r e o r g a -  
n i z a c y i  g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o .  
Lord Salisbury powtórnie oświadczył goto
wość służby w gabinecie pod prezydenturą 
liberalnego unionisty Hartingtona i chodzić 
ma tylko o to, ażeby liberalnego lorda skło
nić do przyjęcia prezydentury w m inister
stwie W takim razie, dodają, powróciłby do 
gabinetu i lord Churchill. Ale zmiany te 
nastapić mają dopiero po zamknięciu sesyi 
parlamentarnej, ponieważ obecnie nie ży- 
czonoby sobie narażać nowych ministrów 
na ryzyko ponownych wyborów.

W usposobieniu i taktyce Gladstona 
nastąpiła także zmiana. Oto co donoszą pod 
tym względem : Podczas uczty szkockiego
w o ln o m T Ś ln o -narodowego klubu wypowiedział
Gladstone w ielk iej doniosłości mowę. 0- 
a ■„ i j  ze popierać będzie każde rozwią-

strony uwzględni interesa ludności irlandz
kiej a z drugiej vi zgodzie stać będzie z 
jednością państwa. Zaprzecza istnieniu so- 
u zu pomiędzy liberałami a parne lis tam i; 

obie nartye godzą się tyko  w zapatrywaniu
T n l t o l o & m  p̂r e“tak mało jest związanym z wigami, iż na- 

ty ch S k s t połączyłby się z torysami, gdyby 
to w T ę k s z e  nastręczało mu korzyści.

  OWO
przymierze przeciw wszystkiego rodzaju
atakom, i że wreszcie chciał przy wybitnej 
sposobności dać niemal uroczysty wyraz 
swoiei dla nia^^ --r—1 ^

Q$servatore Romano twierdzi, że po
dany przez nas wczoraj o k ó l n i k  k a r 
d y n a ł a  s e k r e t a r z a  R a m p o l l i  nie 
był przeznaczony do publikacji, jest to bo
wiem wyciąg z obszernego pisma, wystoso
wanego przez papieża w dniu 15 czerwca 
t. j. w dniu objęcia przez kardynała Ram- 
pollę sekretaryatu. W piśmie tem wskazuje 
papież zachowanie się względem pojedyn
czych narodowości; dłużej zaś zastanawia
się papioż Leon X III nad stosunkami Włoszech.

F r a n c u s k i  m i n i s t e r  wojny, ge
nerał herron, zwiedzając w sobotę szkołę
wycho°wańcń SaiuHpyr> miał przemowę do 
że wvehnrir ’ W które-l wyraził nadzieję, 
oficerowie 26 wychowańcy jako
przedn it' godnymi swoich po*
bv t l  ?'■ jest rzeczą, dodał, aie-
no ii strony granicy naszej wiedzia- 
wanv R,ar°d francuski nie je s t zdegenero-
wysitoń ^ ?Wszena gotów do najcięższych

- 1 do wszelkiej ofiary, ażeby zaeho-fl n Ait-t * ł

we

wać

Prasi
godność i honor.

■ 4 w kwestyi - ,a 6a paryska chwyciła ,lu w
Boulangera za broń, która xaW nLnieszeiiia 
opinii publicznej, broń ironii i przcdi wczorajsze,gi j,—r-- v^V.«iera.
Cennik lwowskiej Izby handlowej i

Il/y iU , 26 lipca. Monitem de Ho
me ogłasza pismo papieża z 15-go 
czerwca b. r., wystosowane do Msgra 
Rampolli w sprawie zasadniczych za
patrywań Kuryi rzymskiej co do jej 
stosunku do narodow i rządów. Co do 
Włoch stawia Papież żądanie teryto- 
ryalnego zwierzchnictwa jako nieod
zownego warunku jakiegokolwiek po
godzenia się. Co do Austro-W ęgier, za
znacza Papież w tem piśmie, iż poboż
ność i uległość N a jj .  M o n a r c h y  
i N a j d o s t o j n. R o d z i n y M o n a r- 
S5Sej dla Stolicy Apostolskiej spra
w iają, iż stosunek między Kuryą a 
Monarchią Austro-węgierską nietylko 
jest jak  najlepszym , ale też i roz
tropność mężów, zażywających zaufa
nia N a j j a ś n .  Mo n a r  c h y ,  umożli
wi popieranie religijnych spraw Au- 
stryackiej Monarchii i usuwanie 
przeszkód i ewentualnych trudności 

I na podstawie całkowitego z obu stron 
I porozumienia.
! Zara, 26 lipca. W gminach wiej
skich Mitkowie został w y b r a n y  
jednogłośnie p o s ł e m  do  s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  ksiądz świecki Bu
lić ze stronnictw a narodowego.

Sofia, 26 lipca. Członkowie de- 
putacyi bułgarskiej, wysłanej do księ-

w ie d e A s k io j .

Kol „ lli sztukę.
Kol | w; „ r- Lud. po 200 zł. m. k. „
Banku po 200 2l- wa‘ §Ranku ł P j po 200 zł. w. a. g- 

2 .ll. k/ e'l- gal. po 200 zł. w. a .-3
Bant, Za8t' lOO zł. g

bip. galiu. 6 pr. w. a.
* „ 5 pr, w. a.

f„„ - „ 5 pr. w. a. wy- _
losowaue /, 10 pr. premią . . S

Bauku kraj. 47* pr. w. a. los. 511. g.
Iow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. •§ 

» „ 4 pr, w. a. 3
n „ „ 5pr. los. w 371. «

"ow. kred. gal. 4pr. wa. los 417*1. o 
41/* pro. „ „ 52 g  

r, * pre. „ „ 56 
■UiBty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi -0 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 
3. U sty  dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obilgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig, Komunale gal. Zakł. kred.

włośeiańsk. (daw. 6pr.) 3pr.wa. 
Oblitfi komunalne Banku krajo-

Połyeaki br. i  r. 1883 po 4‘/, pr. wa.

5. Lwy « i « *  J j g K w i w -  :
6. Monety 

Dukat holenderski . •
Dukat cesarski . . ■ • ■
N a p o le o n d o r ..........................
Półimperyał
Rubel rossyjski srebrny • • •

„ B papierowy . •
100 marek niemieckich . • •

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
213 50
223 25 
275 —
31.1 ■—

216 75 
226 7-5 
280 — 
216 —

99 75 100 75

102 75
96 — 

101 3 . 
95 50 

101 35 
92 50 
99 -  
92 —

103 75 
97 -

102 35 
96 50 

102 35 
93 50 

100 — 
93 —

47 50 —

41 44 —

104 — 105 —

100 — 101 —

103 50 
94 60 
17 -  
28 50

105 50 
96 50 

19 —
31 —

5 83 
5 88 
9 94 

10 28 
1 54 
1 097 

61 30

5 93 
5 98 

10 04 
10 38 
1 64 

* 1 l l 1/* 
62 10

Kurs
z dnia 23 lipca 1837. 

I. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.....................................
luty-sierpień.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
atyezeń-lipioe . . . . . . .
kwioeied-pażdziernik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr 
_ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr 
,, 1860 po 100 złr. 5. pre.
„ 1864 po 100 złr. . . - 

„ „ 1864 po 50 złr. . . .
Renty Oom. po 42 litr. austr. . 
l.isty zastw. domeu. państw, po 120

złr. 5 pi o............................................
Keuta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre

płaeą żądają

,31.45 81.61 
81.40 81.60

82.85 83.05 
82 90 83.10 

130.25 131.70 
137.10 1 37.25 
139.75 140.25 
163.80 164.— 
L63 50 164.— 
1 5 9 .-  1 6 0 .-

96.60 96.75 
113.25 113.40

Obllyacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
........................................   . 109.50 —

104.-- 105.—
..........................  104.— 1 0 5 .-

......................... 109.— —
. . .  104.30 105.20 

...............................  104.50 105.10

Czeoh . . . .  . . . .
B u k o w in y .............................................
Galicy i - • .....................
Niższej Austyi . . . .
Siedmiogrodu . . . .
W ęg ie r...................................

3. A k e y e.
Bank Auglo-anst. 200 zł. emit. zł. 120 106.— 106.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.30 282.70 
Ńiższo-ausfcr. to w. eskomt. po 500 zl 565.— 570.—
Gal. banku hip. po 200 zł . . .  . —.— —•—
Gal. bank. d. hau. iprz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —-— 
Gal. zakł. kred. zienisk. a 200 zł. . . —.— —•— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r . ............................... —.— —
Banku austro-węgiersk. » 600 zł. . 883.— 885. -
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —•— —•— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOrtzł. m. 411.— 413.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — — — 
Kol. Preszow-Tani. (w. a.) a 200 zł. — — — —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2525.— 2528 —
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215 40 215 50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 224.50 225.—

ci a Koburskiego, przybyli wczoraj do 
Widynia.

Sofia, 26 lipca. Agencya Havasa 
otrzymuje doniesienie z E benthal, iż 
stan rzeczy nie jest dla Bułgaryi nie
pomyślnym.

Paryż, 26 lipca. F ó r r y  mial 
w Epinal mo wę ,  w której podniósł1, 
iż stowarzyszenia ochronne są  zgodne 
z zasadami praktycznego patryotyzmu 
i są antytezą hałaśliwego i jałowego pa- 
tryotyzmu. Mówca uderzył następnie 
energicznie na to stronnictwo, które 
windykuje sobie monopol patryotyzmu, 
i zaznaczył, iż nikt nie ma prawa 
nazywać rząd antinarodowym dla tego, 
żo nie zezwala na akcyę bezmyślnych 
tłumów i nie chce oddawać pokłonu 
ich bożyszczom. Najbardziej szkodzi 
interesom Francyi rozdwojenie, n ie
mniej pozory, że w łonie rządu panuje 
anarchia.

Paryż, 26 lipca. Na prośbę am
basadora rossyjskiego wyjedzie dr. 
Potrin do Moskwy, do łoża złożonego 
ciężką c h o r o b ą  K a t k o w a .

Londyn, 26 lipca. Rząd przed
łożył Izbie lordów i Izbie gmin treść 
ugody w kwestyi afgańskiej za
wartej i podpisanej przez rossyjsko- 
angielskich członków komisyi. Ugoda 
ta wymaga obecnie aprobaty obudwu 
rządów. W Izbie lordów oświadczył 
Salisbury , iż obecnie jest mniej 
niż kiedykolwiek widoków na za
prowadzenie międzynarodowego sądu 
rozjemczego do załatwiania między
narodowych spraw  spornych. Skut
kiem tego oświadczenia odnośny wnio
sek cofnięto.

Londyn, 26 lipca. W Izbie 
gmin oświadczył Fergussou, iż nie 
ma podstawy do przypuszczenia, j a 
koby S t a n l e y  z o s t a ł  z a b i t y .

Konstantynopol, 26 lipca. Kre- 
teńskie zgromadzenie narodowe pod
jęło wczoraj na nowo posiedzenia. 
Na Krecie panuje zupełny spokój.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 lipca 1 8 8 7 , godzina 1 

min 30 . Alp. Tow. góra. 20 -60  Węg- ftI?ey e 
kredyt. 2 8 8 ’— , Akeye anglo-aust-r. 1 0 6 '— , Ak- 
cye banku Union 2 0 6 ‘25  Akcye kolei Karola 
Ludwika 2 1 4 -25 , Akcye kolei północnej 252 50, 
Akeye kolei południowej 8 5 — , Akcye kolei 
Alfóld 183 — . Akcye kolei Elżbiety 233 ,20 , 
Akcye kolei Lwowsko - Csserniowieekiej 224  50 , 
Akcye kolei w ęg. północno w s c h o d n ie j  165 50  
Wiedeńskie losy 126 '25  Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — - i W ęgier
skie obligacye państw, w złocie — - Galicyj
skie obligacye lndomnizacyjne 104.25. Losy re
tnilacvi Oisy 123 25  Losv tureckie ■ Wę.

— ppicą Żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 232 ''°
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. " i w  170 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169 75 1 «!./•>

4. LFsty zastaw ne losowane.
Ogóluy ro111 iczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —■— •
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/j pr. w _ 

złocie w 50 I. . . . .  . . .  . 101.25 101.50 
n „ premiowe po 3 pre. 101.75 102.25 

Gal. źak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6. pr. 99.— 100.—
.  „ w 20 1. 7 pr. 99.50 100.50

" " ’  „ w 36 1. 5’/» pr. - •  -
Bal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.50 —.—

„ n u r  * P° f  Prc- • • l01-8a 102 ~
* « « „ po 5 pre. w

37 latach zwrotne . . . . . .  101.80 1 0 2 .-
Bauku krajów. 4’/»pr. wa. los w 51’/, 1. 96. -  97.—
Obligi komunalne Bauku krajowego

5 pre. w. a. X e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100. 100.60
Banku austro-węgiorsk. po 5 pre. . —•— — —
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .  . 101.— 101.50 

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘/, pre.

gierska renta 100.97, Akcye związkowego ban
ku 92 25, Akcye banku obrotowego —•—. 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero
wy 1-10-25, Węgierskie losy 124-20, Marka 
niemiecka —-—, kolej Karola Ludwika — — 
akcye tytoniowe — ■ —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 223 —. — Usposobienie 
nieohętne.

Wiedeń, 25 lipca 1887, godzina 5. 
minut 30. Akcye kredytowe — Anglo- 
Austr. — , Unionbank — ■■—, Kolej Karola 
Ludwika —.—, Południowa —•—, Renta 
papierowa —.—, Galie. listy zastawne — ■ — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— 
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1883 — Rapoleondor — — Rubel  pa
pierowy —1—•

Wtedoń ,  26 lipca 1887 r. godzina 
10 mm 35 Akeye kredytowe 281-90 Anglo- 
Austr, —"— Unionbank 206’50, Kolej Karola 
Ludwika 214'—. Południowa 84*75, Renta 
papierowa — Galie.  hip. listy zastawne 
9g ._  Galie, oblig. indemn. — •—, do — 
4 i / / |0 listy zastawne banku krajowego —•— 
47 ,%  pożyczka krajowa z 1883 roku —•— 
Napoleondor 9-9550. Rubel papierowy —• —.
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 25 lipca
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
—• _  do —1— z ł r ,  żyto — •— do —•— złr. 
jęczmień — do —•— z łr ., kukurudza —•— 
od — —, ZL, owies —•— , do —•—; okowita 
per 10 000 litr procen t 26 50 do 26‘62 złr. 
S z c z e c i n :  Pszenica — , rzepik — -
Spirytus — kukur udza  — •—  Kolonia —  
rzepak —"— do — "— zł., lOOkilogr. na wio
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
719, do 721 —. — zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na czerwiec lip iec) 186-25 do — •— , żyto
 •— m. spirytus 65*—, rzepakowy olej — •—
P a r y ż :  mąka 5375 kiiogr. — olej 
rzepakowy — fr., spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl.

C. k. genera lna  D jrek c y a  
kolei państwowych.

W yciąg
z rozkładu jazdy od Igo  czerwca 1887  

Zegar peszteński

Odjazd' zo L w ow a:
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu-
siatyna.

[ Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:

Godz 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła- 
woeznego.

płaeą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.— 21.—
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.— 49.—
Palfiego po 40 zł. m. k...................  46.25 46.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.20 16.50

„ „ węgierek. „ bo 5 zł. 10.45 10.75
Fnndaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................  20.— 20.50
Salina po 40 zł. ni. k..........................57.— 57 gQ
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . 58 _  53 50

; : ■ « »
Wmdischgratza po 20 zł. m. k. . 46^50 47 _

7, Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . ____
Berlin za 100 marfe w. p. n  '__ _ _
Frankfurt za 100 rnark w. p. u.’ . !
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 ft...........................

102.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.40 99 80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 100.40 101 —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. —

, po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po 41/, pro................................................  100.70 101 —
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . ,. 100—  100.60 

Kol. gal. Ijwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . , 81 75 82 25

z r. 1868 ‘ ‘ ^  » »
z r. 1872  '

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.30 99'.80

6. L o 8 y,
Inst. kr. dla han. i pr. p0 100 zł. 173 25 i 7S
Clarego po 40 zł. m. k. ia  S

C l i

Kur*  z ł ■ t

- . 125.85 126.1 
49.85.— 49.90.-

*.
5.93.—
5.90.—

9.97.—
1 0 .3 0 .-

Dukat cesarski men. . . .
„ pełnej wagi . . -

K o r o n a ................................
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperyał
Talar zw iązk ow y.......................................... — -
Sreb ro ................................................  -—.— -

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłów
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 25 lipea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..................................... .....
5 pre. austr. renta mareowa . . . .
Akcye benku wiedeńskiego . . . . .

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn ......................................................  ,
N ap o leon d or...........................................
Dukat cesarski men................................
100 marek niemieckich . .

5.95,-
5.92.-

9.98.- 
10.32 -



P ociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 

przychodzą do Lwowa:
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kurjerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

i

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 1 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie

czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze L w ow a:

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do Czoruiowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk zjdworea Podzamcze,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o. godz. 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do S tr y j a : o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 -ano 
pociąg mięszany.

Przyjechali do Lwowa
dnia 26 lipca 1887.
Hotel George’a

Pp. dr. A Kwaśnicki z Krakowa, H. Pniew- 
ski z Wiktorowa, M. Zakrzewski zCzothan, 
M. Cziżew z Rossyi, K. Korytko z Suchodół, 
A. Hurodyski z Rossyi, J. Rdssler z Czech.

Hotel Francuski.
Pp. K Wróblewski z Radziwiłowa, R- 

Budan z Pragi, P. Burghard z W iednia M. 
Fritsche z W iednia, K. Simon z Pragi, L. 
Perrin  z Paryża.

Hotel Europejski.
Pp. O. Y lam ir z Bukaresztu, E. Ryl

ski z Uhrynowa, S. Łomnicki z Waręża.

Wszech n au k  lekursK ich
Dr. Józef (tracka

sekundaryusz szpitala powszechnego
ul. Ł y c z a k o w s k a  l . 19. A. 

ord. od 3 —5.

Zmiana pomieszkania.
Dentysta N. Lateiner, przeniósł swoje 
atelier z dniem 1 lipca b. r. z ulicy So
bieskiego N .. 18, na plac Maryacki Nr, 10* 

_  Ordynuje jak zwykle. 500u

u k i d m m  k W Y .

Licytacye.
L. 5487. (5421 1 - 3 )

Dnia 4 sierpnia i Igo września 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem odbędzie się w sądzie powiatowym 
w Mostach wielkich przymusowa licytacya 
połowy realności pod nr. 31 w mieście w 
Mostach wielkich położonej Hudi Schendler 
własnej, dla zaspokojenia pretensyi Arona 
Leiby Roth w kwocie 125 złr. a. w. z pn. 
tylko za lnb wyżej ceny szacunkowej 175 
zł. w a , zaś na trzecim term inie dnia 6go 
października 1887 naw et i niżej ceny sza
cunkowej. Wadyum wynosi 10-prc ceny 
szacunkowej to jes t 17 zł. 50 ct.

O tern zawiadamia się wierzycieli, któ
rzy po 5 września 1886 prawo zastawu n a 
byli, lub którym uchwała licytacyjna lub 
późniejsza w tej sprawie zapaść mogąca do
ręczoną być nie mogła i dla których kura
tora w osobie Ignacego Zołyńskiego w Mo
stach wielkich się ustanawia.

Akt oszacowania, wyciąg hiDoteczny i 
warunki licytacyjne do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 24 września 1886.

L. 129. (5405 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku poda

je  do wiadomości, że celem zapewnienia 
dostawy żywności dla więźni przyszłego 
sądu obwodowego w Sanoku na czas od 1 
września po koniec grudnia 1887 ewentu
alnie także i na rok 1888 odbędzie się pu
bliczna licytacya w tut. gmachu sądowym 
w dniu 4 sierpnia 1887, o godzinie lOtej 
przed południem, pod warunkami w sądzie 
przejrzeć się mogąeemi.

Wadyum wynosi 2000 zł., w gotówce 
lub w papierach wartościowych, podług o- 
statniego kursu w Gazecie urzędowej Lwo
wskiej notowanego, które chęć licytowania 
mający, do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
mają.

Oferty pisemne, ostemplowane i w 
wadyum zaopatrzone, będą tak przed jako- 
też i w dniu licytacyi przyjmowane.

Sanok, dnia 19 lipca 1887.

L. 10049. (5403 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za
spokojenie kosztów sądowych i egzekucyj
nych 7 zł. 14 ct., 3 zł 87 ct., 5 zł. 37 ct., 
6 zł. 27 ct., 3 zł. 87 ct. i 8 zł. 27 ct. aw. 
z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym na 
rzecz Hasi Jurczyszyn przymusowa sprze
daż realności pod 1. 6 i w Solcu położonej, 
Oleksy Jurczyszyn własnej, w dniu 8 sier
pnia, 13 września i 18 października 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem, w których to dwóch term inach re
alność ta tylko za cenę wywołania 40 złr., 
lub wyżej ceny tej, zaś na trzecim term i
nie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo
stanie.

Zakład wynosi 10-pr. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

ocenienia można w tutejszo sądowej regi- 
straturze przejrzeć.

Drohobycz, dnia 12 maja 1887.

L. 3701, (5418 1—3)
W dniu 22 sierpnia, 26 września i 31 

października 1887, zawsze o godzinie lOtej 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy
telności Towarzystwa zaliczkowego w Krze
szowicach w kwocie 145 złr. 85 ct. z pn., 
publiczna licytacya realności Franciszka

Gregorskiego pod lwh. 236 w Krzeszowicach 
położonej.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, 1 lipca 1887.

L. 3636. (5417 1— 3)
W dniu 22 sierpnia1 26 września i 31 

października 1887, zawsze o godzinie lOtej 
rano odbędzie się celem śc ągnięc:a wierzy
telności Kasy oszczędności miasta Krasowa 
w kwocie 2706 złr. 58 ct. z pn., publiczua 
licytacya realności Teubel Wiktoryi 2 im. 
Feliksowej pod 1. wh. w Alwerni położonej.

Cena wywołania 5533 zł.
Wadyum 553 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, 20  czerwca 1887.

L. 3166. (5416 1 - 3 )
W dniu 22 sierpnia, 26 września i 31 

października 1887, zawsze o godzinie lOtej 
rano odbędzie się celem ściągnięcia w ierzy
telności spadkobierców Dominika Lasonia 
w kwocie 48 zł. 39 ct. z pn. publiczna l i 
cytacya realności Jana Lasonia pod lwh. 6 
w Miękinie położonej.

Cena wywołania 1630 zł.
Wadyum 163 zł.
R esztę warunków w sądzie przejrzeć  

m ożna.
C.-k. sęd powiatowy.

K rzeszow ice, 20 czerw ca  1887.

L. 42044. (5426 1—3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu

dowli wodnych na Wiśle pod Smoliearai od
będzie się w c. k. Starostwie w KrakowD, 
dnia 16 sierpnia 1887, publiczna licytacya 
w drodze disemnych ofert.

Cena fiskalna 26.841 zł. 60 ct.
W arunki mogą być przejrzane w wspo- 

mnionem Starostwie, gdzie także wnieść n a
leży vr term inie najdalej do godziny 12tej 
w południe, oferty zaopatrzone w 5 prc. 
wadyum

Oferty później wniesione lub nie u- 
łożonew m yśl warunków nie będą uwzględ
nione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 lipca 1887.

L. 2743 (5393 1 — 3)
C. k. sąd powiatowy deleg. miej. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo
kojenia wierzytelności Zakładu kred. włoś 
w likwidacyi we Lwowie 21 ra t 92 ot. aw. 
z pn., odbędzie się w tymże sądzie licyta 
cyjna publiczna sprzedaż ciała hipoteczne
go wyk. hip. 1. 70 gminy Piątkowa objęte
go, wedle karty B poz. 1 dłużnika W ojcie
cha Łukasika własnego, w trzech terminach, 
mianowicie w duiu 23 sierpnia, 27 września 
i 15 listopada 1887, każdym razem o go 
dziuie 10 rano.

Wadyum wynosi 20, cena wywołania 
kwota 300 zł. aw.

Wyciąg hipoteczny sprzedać się m a
jącego cia^a hipotecznego tudzież reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w regi- 
straturze sądowej przejrzane.

C. k. sąd pow. del miej.
Nowy Sącz, dn a 20 czerwca 1887.

L. 9519. ” (5423 1— 3)
W sali rozpraw c. k. sądu pow. miej. 

del. S. II. we Lwowie, przeprowadzoną bę

dzie w dniu 24 sierpnia, 22 września i 
24 października 1887, o godz. 10 rano, eg
zekucyjna licytacya realności wyk. hip. 1. 
181 ks. gr. Kleparów ohjętej, poprzednio 
dłużników Karola Michałka, Joela Mischa i 
Józefa S tojbera własnej, a obecnie do Joela 
Mischa w 31/10o> Jana Kuczkiewicza 10/ioo« 
Pawła Frem ida w 4,/ioo* Leona Popiela 5/IOO 
i B ernarda Goldmana w s/ oo częściach n a
leżącej, wraz ze znajdującą się na takowej 
fabryną cerazyny i wszystkiem1 przynależy- 
tościami, na zaspokojenie pret°nsyi banku 
krajowego król. Gal. i Lod. z W. Ks. Krak. 
w kwocie 25.000 zł. w. a. z pn., na których 
to wszystkich trzech term inach sprzedaż 
tylko powyżej ceny wywołania 22.361 zł 34 
ct., lub za takową nastąpić może.

Wadyum 2236 zł. 14 ct.
Kuratorem tych wszystkich, którzyby po 

dniu 10 czerwca 1887 prawa rzeczowe na 
realności tej nabyli, lub którymby uchwały 
w tej sprawie doręczone być nie mogły, u- 
stanowiono adwokata dra Skowi ońskiego a 
tegoż substytutem adwokata dra Lehmana. 
Do ułożenia ułatwiających warunków wy
znaczono eweentualnie term in na 31 paź
dziernika 1887, o godz. 4 po południu.

Resztę warunków, wyciąg hip. i akt 
oszacowania wolno interesowanym przejrzeć 
w registraturze.

Lwów, 25 czerwca 1887.

L. 4859. * (5345 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie, celom zaspoko 
jenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, a mianowicie sze
ściu zaległych ra t po 55 zł. i resztującego 
kapitału w kwocie 993 zł. 79 ct. z przyna- 
leżytościami, odbędzie się przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod Ik. 9. wPo -  
bitnie położonej, wykazem hipotecznym 1. 
137 i 130 księgi głównej gminy kat. Po- 
bitno objętej, na imię Jan a  Peszkowskiego 
zaiatabulowanej, w dniu 9 września, 12 
października i 15 listopada 1887, z term i
nem do ułożenia warunków ułatwiających 
na 17 listopada 1887, każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywoławcza 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 czerwca 1887.

L. 2920. (5380 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniu 23 sierpnia i 27 
września 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 24 października 1887 naw et po
niżej takowej, licytacya realności 1. 19 we
dług wykazu hipotecznego 1 gminy katastr. 
Muzyłowice, małoletnich spadkobierców I- 
wana Buły a to: Wasyla, Nastki, Hrynka i 
Maryi Bułów własnej, na rzecz ogólno rol
niczo kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny pto 435 zł. z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz

nych ustanawia się kuratorem p. Mikołaja 
Hołuba.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych terminach wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 24 października 1887 godzinę 4 
po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 30 kwietnia 1887.

L  9266. (5377 2—8)
C. k sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
Hersza Krausera, przeciw Jakóbowi Lieh- 
tenberg, celem zaspokojenia wierzytelności 
w resztującej kwocie 80 zł. i kosztów 12 
zł. 48 ct. w. a., przeprowadzoną zostanie 
w sądowym gmachu jawna egzekucyjna 
sprzedaż wierzytelności 435 zł. 75 ct. z 
przynależytościami, na rzecz Jakóba Lich- 
tenberga w stanie biernym realności Zu
zanny Bahrynowskiej, wykazem hipotecz
nym 1. 426 księgi gruntowej, gminy kata
stralnej Stanisławów objętej, zaintabulowa- 
nej pod następnemi warunkami:

Sprzedaż ta odbędzie się w trzech te r
minach, mianowicie 25 sierpnia, 22 wrze- 
śoia i 27 października 1887, każdym razem
0 godzinie 10 rano z tem, że na pierwszych 
dwóch term inach wierzytelność zahipote- 
kowana nie niżej ceny wywołania 435 zł. 
75 ct., przy trzecim zaś term inie za jaką
kolwiek cenę sprzedaną zo sta n ie ; zakł»d 
w yn osi 44  z ł. w  g o tó w ce .

Resztę warunków z ekstraktem tabu
larnym  przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Stanisławów, 16 lipca 1887.

L. 1111 (5349 2 3)
C. k. miej. delg. sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 9 ra t po 26 złr 62 cnt.
1 resztującego kapitału w sumie 324 złr. 
14 cnt. przymusową sprzedaż realności, pod
1. kat 126 położonej, wedle wykazu hipo
tecznego 344. i 345 gminy Kupczyńce Aro
na Flaschnera własnej, w tut. c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań
skiego, dnia 25 sierpnia 1887 pierwsza, 
dnia 22 września 1887 druga, dnia 28 
października 1887 trzecia każdą rażą o 
godzinie 9 rano z tem przedsięwziętą zo
stanie, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko za cenę wywołania 800 
złr. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10*/o ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyjnych, tu

dzież wyciąg hipoteczny realności, p rzej
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Tarnopol, dnia 7 stycznia 1887.

L 5390 (5343 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po

daje niniejszein do wiadomości, że na proś
bę kasy oszczędności m. Kołomyi dozwolo
ną zokstała w celu śgiągnięcia 5 zaległych 
ra t po 146 zł. 90 ct i resztującego kap ita
łu 1979 zł. 86 ct. egzekucyjna sprzedaż re 
alności dłuźniczki gminy izraelickiej w K o
łomyi na przedmieściu śniat.yńskim pod lk. 
54/4 położonej w 2 na dzień 30 sierpnia 
18b7 i 17 października i 887, każdym razem 
o 10 godz. zrana wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na tych term inach 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 7483 zł. która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 748 zł. 30 ct.
Dla wszystkich tych którymby uchwała 

licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
któży by na rzeczoną realność później rze
czowe prawa nabyli, kurator w osobie adw. 
dra. Milgroma został ustanowionym, wresz
cie że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyj
ne w tus. registraturze mogą być przejżane.

Kołomyja, 2 czerwca 1887.



Konkursa.
L. 5968

O dnośn ie  do konkursu  
»G azety  Lwowskiej11 ogłoszonego, o zn a jm ia  

że konkurs  n a  posadę p row adzącego  
księgą g ru n to w ą  przy sądzie  obw odow ym  
w Złoczowie z dn iem  IS s ie rp n ia  1887 
u pływa.

Lwów, 21 lipca 1887.

wyznaczono ponowny term in na dzień 1 
sierpnia 1887, o godz. 10 rano w biurze 
c. k. sędziego powiatowego jako komisarza

(5386 2 3) konkursowego w Grybowie.
w Nr. 167 Nowy Sącz, 16 lipca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L

Księgi gruntowe.

8894 (5355 3 - 3 )
Sokalski e. k. sąd powiatowy zawia

damia z miejsca pobytu niewiadonego J u 
liana Stawińskiego, że przeciw niemu 

: Kazimierz Maksymowicz i spólnicy pozew 
o zniesienie spółwłasnośei majętności 1. wyk. 
hip. Steniatyn 232 tu wnieśli na który do 

L o r rozprawy term in dnia 8 sierpnia J887 o
• _ (5419) j 10 godzinie przed południem wyznaczono.
Komisya hipoteczna przy e. k, sądzie Rzeczą pozwanego jest na tym terminie

Powiatowym w Limanowie, zawiadamia iż osobiście stawić się lub ustanowionego
jrocnodzenia miejscowe, celem za łożen ia , dlań kuratora dr. W ładysława Semet- 
*slęg> gruntowej dla gminy „M łyuczyska11 . kowskiego poinformować lub też innego 

Ula ]).s' erJjn*a 1887, rozpoczyna. j pełnomocnika ustanowić w przeciwnym bo-
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszę- j  w j e m  razie skutki zaniedbania tego sam 

ia w urzędach gminnych. sobie będzie musiał przypisać.
Limanowa, 23 lipca 1887. | Sokal, 25 czerwca 1887.

L 27597.

kowi z Bulowic, informacyi udzielił, inaczej nowionemu dla niego zastępcy udzielił lub 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypisze, i innego sobie obrońcę wybrał.

Kęty, dnia 2 maja 1887. ' j Kraków, 4 lipca 1887.

L. 7055 (5317 3— 3) L. 13237. (5425 1 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Samborze za- C. k. sąd krajowy karny zawiadamia

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- niniejszem źe w depozycie sądowym znaj- 
domych: Justynę Komarnicką. Katarzynę dują się następujące effekta niewiadomych 
Komarnicką, Anastazyę Sozańską, Samuela właścicieli: do 1. 13236/86 9 sznurków ko- 
Komarnickiego i Teodora Komarnickiego, rali; do 1. 17179/86, tołub kobiecy z szali 
że Bazyli Dru.iź Komarnicki wniósł prze- rowego sukna podbity białym barankiem;
ciwko nim i spadkobiercom M ichała Ko- i do 1. 12264/86. para szkarpetek, 3 prześo.ie-
marnickiego pozew o własność wyuagro- radła, 11 chustek, 8 ręczników, 1 serweta,

'  stary surdut zimowy, stary woreczek skó-

(5428)! L. 3452. 
G. k sąd krajowy we Lwowie ogła- j C. k.

(5381 2 —3)
   - o - i  - sąd powiatowy w Radomyślu za-

?Za z dniem 9 lipca 1887, otworzono w j wiadamia Feliksa Lubieńskiego z miejsca 
siędze kolejowej tymczasowy wykaz bi pobytu niewiadomego, iż w sporze drobiaz-

N°<lhZÛ - Ĉ a k°*e‘ 1 okalaej z Dembicy do aubrzezia z O(j n0g^ ,j0 Rozwa(Jowa prowa-
dwivej Xe sta(,y i Dembica kolei Karola Lu- 
nobrzeff^H ^ '6*60* ^ adew, Chmielów, Tar- 
borem n J °  .^adbrzezia z odnogą pod Sa

dzenia za zniesione powinności poddańcze 
w części dóbr Komarniki, zapisanych w 
księdze dom. 98, str. 337, i źe do sporu, 
pozwem tym wytoczonego, ustanowionym 
im został kurator w osobie adwokata dr. 
Fiternika, ze sub.stytucyą adwokata dr. 
Irzyczka, któremu to kuratorowi kurandzi 
odpowiednie środki obrony udzielić, lub in
nego zastępcę ustanowić i o tem tutaj do
nieść mają.

Sambor, 12 lipca 1887.

ipdn(wrLoak^ł,y<*Q‘ów do Rozwadowa, jako jednostki hipotecznej
Ów’ daia 9 lipca 1887.

pobytu „ ___
gowym Jakóba Bałamuta przeciw niemu 
oto 35 zł. 75 et wa. z pn., Maciei Piekarń.

L. 27634 (5305 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem, posiadacza dwóch zagubionych 
weksli z daty Dąbrowica 15 lutego 1886 w 
trzy miesiące od daty płatnych, z których 
jeden na 600 złr., drugi zaś na 400 złr. o- 
piewał, przez Salomona Umsehweif, jako

pto 35 zł. 75 et wa. z pn., Maciej P iekara wystawcy, a przez Zygmunta Gutkowskiego, 
przełożony gminy w Rudzie, kuratorem u- 1 Ferdynanda Gutkowskiego i Ludwinę Gut- 
stanowiony zostaał i wzywa go, ażeby do kowską w Dąbrowicy jako adresatów akce- 
rozprawy na dzień 21 września 1887 wy- i ptowanych, by weksle te w przeciągu dni

Upadłości.

znaczonej albo osobiście się stawił lub p e ł
nomocnika sobie ustanowił, gdzż inaczej roz
prawa z ustanowionym kuratorem przepro
wadzoną zostanie.

Radomyśl, dnia 15 czerwca 1887.

L. 127 f5B87 %• 31
Zarządca masy rozbiorowej S. Wer- 

mutha, utrzymującego skład towarów sukien
nych w Tarnowie, przedłożył projekt roz
działu majątku krydalnego. Takowy można 
przejrzeć, lub odpisać u zarządcy masy, 
lub komisarza konkursowego. Zarzuty wno
sić można do 31 lipea 1887. Termin do 
rozprawy, w skutek zarzutów, wyznaczono 

2 sierpnia 1887, o godzinie 10 przed 
Południem, na którym wierzyciele przed R. 1771 
komisarzem konkursowym stanąć mają 

Tarnów, 30 czerwca 1887.

L. 16302 (5348 3—3)
C. k. sąd powiat, ra. deleg. w T ar

nowie. w sporze sumarycznym Altera Spiegla 
i spół. przeciw Mojżeszowi Leistenowi o 
140 złr, w. a. z przyn., ustanaw ia adw. 
dr. Goldhamera z substytucją adw. dr. P ie- 
trzyckiego kuratorem, niewiadomego z m iej
sca pobytu Mojżesza Leistena i poleca mu, 
aby praw jego bronił.

Oezem tenże zawiadomienie otrzymuj e. 
Tarnów, 15 lipca 1887.

45, licząc od ostatniego dnia, w którym e- 
dykt ten po raz trzeci w „Gazecie Lwow
skiej11 ogłoszonym zostanie, tutejszemu sądo
wi przedłożył, w przeciwnym bowiem ra 
zie po upływie tego czasu, powyższe weksle 
uznane zostaną za amortyzowane.

Lwów, 2 lipca 1887.

rżany; do I. 9/87, wózek, czapka baranko.. a i 
kamizelka sukienna, do 1. 21280/86 portomo- 
netka z kwotą 6 zł. 9 cnt. aw .; do 1. 5033/87 
torbeczka z 2 kluczami i 30 rubl. rossyjskie- 
mi- do 1. 6743/87, kapusta, kartofle, stare 
siermęHgi i szpencery, konewki i inne 
sprzęty domowe i gospodarskie; do 1. 7530 87 
Moneta dwuguldenowa z uszkiem, talar 
dwuguldenowy z dziurką, talar pojedynczy, 
5 groszów srebrnych z dziurką, pierścień 
złoty 3 kamieniami, pierścień złoty z liter. 
W R • pierścień złoty ze szkłem przezro- 
czystem, pierścień złoty 6 kamykami, p ie r
ścień złoty z napisem „Bóg z wami".

Wzywa się przeto niewiadomych w ła
ścicieli aby w przeciągu jednego roku od 
dnia 3 obwieszczenia tego edyktu w dzien
niku „Gazety Lwowskiej" licząc swoje pra 
wa własności sadowi udzielili w razie prze
ciwnym bowiem wyżooszezególnione przed
mioty jako przepadłość traktowane będą.

Lwów, dnia 18 lipca 1887.

Ł. 5184.
C. k.

(5884 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
! na Schweitzera, iż przeciw niemu wniósł pod 

(5372 2—3) j dniem 14 lutego 1887 1. 1771, Henryk Wa- 
obwodowy w Kołomyi j gner pozew o uznanie prawa własności do 

niniejszem wiadomo czyni,że równocześnie ot- posiadłości wyk. hip. 240, gminy Brawce

. ? • 63 - " “ " “ i  * p "-. » sk.“ -
z
ku i ,  n ic iu cu o - ji uciium ao rozprawy
mego majątku Mosesa Schwarza, dzierżą-i 1887, o godz. 9 rano wyznaczono, 
wcy dobr w Obertyme i że do k ierow ania1 Wzywa się zatem Jana Schweitzera, 
ym konkursem, ustanowionym został jako , aby na wyznaczonym terminie osobiście sta- 

komisarz konkursowy c k. sędzia pow. w i nął, albo ustanowionemu kuratorowi potrzeb 
Obertyme Adalbert Kahlik, zaś jako tym- ne.j udzielił informacyi albo wreszcie in
kasow y z aw. ad owca tejże masy adw. dr. _ nego sobie ustanowił pełnomocnika, gdyż

sierpnia

Paweł Ilnieki w Obertynie.

L. 3979 (5302 3 - 3
C. k. sąd powiatowy w PiJźnie zawia, 

damśa Zofię z Lesiaków Paproekę z żyeia 
i pobytu niewiadomą że przeciwniej rozpoczął 
Jędrzej Pieczonka pozwem z dnia 17 czer
wca 1887 do 1. 8979 spór ustny o uznanie 
własności posiadłości 1. wyk. hip. 218 księgi 
gruntowej gminy Łęki dolne, na który ter
min do rozprawy na dzień 7 września 1887 
wyznaczono i Michała Kulę z Łęk dolnych 
jej kuratorem ad actum ustanowiono i wzy
wa tęż Zofię Paproekę, by przed tymże 
terminem temuż kuratorowi środków obro
ny swej dostarczyła lub innego swego peł
nomocnika ustanowiła, i o tem sąd tutejszy 
zawiadomiła, w przeciwnym razie spór ten 
z pomieuionym kuratorem przeprowadzony 
będzie.

C k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 17 czerwca 1887

L. 5608. (5400 1—3)
Ces. król. sąd powiatowy w Chrza

nowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu D. Schmeidiera, kupca w Szczak®' 
wej, że rezolucyą z dnia 31 s ty c z n ia  1886 
1. 489 przyjmującą do wiadomości protokół

w przeciwnym razie skutki z zaniedbania j przeprowadzonej w skutek rekwizycyi c. ^
Wzywa się zatem wszystkich wierzy- tego wynikłe sam sobie przypisać będzie 

cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe zmuszony,
z którego bądź tytułu pochodzące roszczę j Tarnobrzeg 7 marca 1887. 
nia, nawet gdyby co do takowych spór ja 
ki był w toku, do dni 60 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem po
danych tamże następstw  prawnych w tutej
szym sądzie zgłosili, i aby na term inie na 
dzień 16 sierpnia 1887 przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za
razem jako term in ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyi 
wykazał). Zresztą wolno będzie wierzycie
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy-

L. 3495. (5383 2—3
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za

wiadamia Feliksa Lubińskiego, z miejsca po
bytu niewiadomego, iż w sporze drobiazgo
wym p. Markusa Śpatza i Estery Spatz, 
przeciw niemu pto 8 zł. 75 ct a. w., Ma
ciej Piekara, przełożony gminy w Rudzie, 
kuratorem ustanowiony został i wzywa go, 
ażeby do rozprawy na dzień 21 w rz e ś n ia

„. . .  „ 1887 wyznaczonej, albo osobiście się sta-
brać na tym term inie w miejsce zawiadow- wił lub pełnomocnika s o b i e  ustanowił, gdyż 
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału innych ‘ inaczej ro z p ra w a  z ustanowionym kurato-
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy inasy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się te r
min na dzień 12 lipca 1887 godziuę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ
rzy po za obrębem m iasta Kołomyi m iesz
kają, aby mieszkającego w Kołomyi zastęp
cę do odbierania uchwał sadowych zamia 
uowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po
stępowania konkursowego, jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej G a
zety Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 9 czerwca 1887.

rem przeprowadzoną zosame.
C k sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 15 czerwca 1887.

L. 4412, (5412)
Sad obwodowy ogłasza, iż w konkur

sie Bieny Gottlob kupcowej i właścicielki 
realności w Grybowie w miejsce dotych
czasowego zarządcy P- adw. dr. Wąsik.e- 
wioza w Nowym Sączu ustanowiono zarząd
cą Samuela Goldberga kupca z Gryb°wa 
oraz że celem wyboru wydziału wierzy 'i

L. 3494. "  (5382 2 - 3 )
C. k. sąd p ow ia tow y  w  R adom yślu  za 

w iad am ia  F e lik sa  L u b iń sk ieg o  z m iejsca  
pobytu n iew iad om ego , iż w  sporze d rob iaz
gow ym  Jakób a G olda, przeciw  m em u  pto  
15 z ł. a. w ., M aciej P iek ara , p rzełożony  
g m in y  w R udzie kuratorem  u stan ow ion y  zo 
stał i w zyw a go , ażebv do rozpraw y na  
d zień  21 w rześn ia  1887 w yzn aczon ej albo  
osob iśc ie  s ię  s ta w ił lub p ełn om ocn ik a  sob ie  
u s t a n o w i ł ,  gd yż in aczej rozpraw a z u sta n o 
wionym kuratorem  przeprow adzoną zostan ie .

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 15 czerwca 1887.

L. 2489 5298 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie

wiadomego z miejsca pobytu Wojciecha 
Kajora, że wskutek uzupełnionej przeciw 
niemu skargi Katarzyny Kajorowej pto 105 
złr. z pn., term n na dzień 18 październi
ka 1887, godzinę 9 rano, do rozprawy su 
marycznej wyznaczył i wzywa go aby al
bo osobiście do sądu się zgłosił łub usta
nowionemu kuratorowi, Jędrzejowi Młodzi-

sądu obwodowego w Cieszynie z dnia 31 
grudnia 1886 1. 8737, egzekucji na rucho
mości B. S thm eidlera i D. Schm eidiera, 
w sprawie egzekucyjnej J. G lesn igerow ej 
pto 108 zł. 97 ct., ustanowionemu dla nie
go kuratorowi p. adw. dr. Myszkowskiemu 
w Chrzanowie doręczyć polecił.

Chrzanów, 16 czerwca 1887.

T 2771 (5420  1 — 3)
C. k. sąd p ow iatow y  w M eden icach  

w zyw a w szystk ich  tych , w których ręku  
k siążeczk ą  u d zia łow a  p ow iatow ej kasy po
życzkow ej w  D rohobyczu  z d n ia  17 lis to 
pada 1877  nr. 577 , n a  33  z ło tych  4 l  Ct. 
op iew ająca  a na rzecz funduszu u bogich  
g m in y  T ynow a w y sta w io n a , znajdyw ać s ię  
m oże, z p o lecen iem , ab y  takow ą w  p rzec ią 
gu roku, 6 ty g o d n i i 3 d n i tem  pew niej o -  
k aza li, gd yż  w p rzec iw n ym  razie takow a za 
n iew ażn ą  uzn an ą  zo sta n ie  i w ystaw iająca  
ona k asa  pożyczkow a p ow iatow a w D ro h o 
byczu  do żad n ego  w yw odu  i od p ow ied zi na  
takow ą obow iązaną n ie  b ęd zie .

M ed en ice , 15 czerw ca  1887.

L. 8423 (5373 1 -  8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Włodzimierza Brzuchowskiego i 
Ś, Ehrlicha z życia i miejsca pobytu nie
znanych, tudzież spadkobierców ich z imie
nia, życia i miejsca pobytu nieznanych, że 
przeciw nim, adwokatowi dr. Fryderykowi 
Smutnemu, Annie Engel i domowi handlo
wemu „Svoboda & Jo d l“ w Pradze, Majer 
Kanner o wykreślenie praw Karola Engla 
z tabel płatniczych pozew wytoczył, na co 
uchwałą z dnia dzisiejszego do 1.8422 poz
wanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono. '

Oraz postanow:ł  sąd dla tych pozwa
nych kuratora w osobie adw. dr. Tarnaw 
skiego i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawiłi, inaczej skutki zaniedbania 
sa sobie przypisać będą msieli.

Przemyśl, 22 czerwca 1887.

4379 (5370 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żabnie, wzywa 

miejsca pobytu niewiadomego Jana Łatę, 
aby się do spadku po Katarzynie Swiat- 
łowskiej, 16 czerwca 1882 w Sieradzy z 
pozostawieniem kodycylu zmarłej i Klarze 

mał. Grudnickiej, 21 lutego 1883 w 
Odporyszowie, również z pozostawieniem 
ostatnej woli rozporządzenia zmarłej po
zostałego,) w przeciągu roku w tutejszym 
sądzie oświadczył iaaezej, pertrak tacja  zo
stanie przeprowadzoną z oswiadczonymispad 
kobiercami i kuratorem jego Jędrzejem Par- 
tyńskira i Wojciechem Augustyńskim. 

Żabno, dnia 22 października 1886.

Doniesienia prywatne.

L. 22517. (5414 1—3)
C. k. sąd delegowany miejski cywilny 

w Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Jakóka GoHwassera, niawiadoraego z 
miejsca pobytu, że przeciw niemu i Amalii 
Goldwasserowej dr. Ludwik Sralay, jako 
sekwester sądowy realności 1 113 Dz. I  w 
Krakowie, pozew o rozwiązanie kontraktu 
najmu wniósł, na który term in do rozpra
wy na dzień 1 września 1887 o godzinie 
9 rano wyznaczony, dla niewiadomego zaś 
z miejsca pobytu pierwpozwanego Jakóba 
Goldwassera dr. Abłamowicz adwokat w 
Krakowie kuratorem, zaś dr. Boroński a
dwokat w Krakowie substytutem  kuratora 
ustanowionym został. u ianna

aby w^zwyż Goldwassera
Z J  czasie albo samstanął, albo też potrzebne dokumenta usta-

L. 10874/Y 5366
. k. Dyrekcya ruchu kolei państw o- 

wych w Krakowie.

Ogłoszenie.
.h rn D y ^ y a  ruchu kolei państwo

w i  W f" :ak,0Wle podaje niniejszem do 
wiadomości, że sprzedaż starych, dla celów 
kolejowych nieprzydatnych materyałów któ
re w przeciągu czasu od 1 sierpnia 1887 
do końca lipca 1888 w magazynach w No
wym Sączu i Mabr. Schonberg zostaną n a 
gromadzone, nastąpi w drodze wniesienia 
ofert.

W arunki sprzedaży, jakoteż formula
rze ofert można przeglądnąć i otrzymać w 
biurze dla materyałów c. k. kolejowej Dv- 
rekcyi ruchu w Krakowie.

Termin do wnoszenia należycie nutem 
plowanych ofert, krórym podpisane o I
plowane „warunki sprzedaży starych S *  
7 aJ,°W ^  dołączone, przeznacza ?e 
do dnia 10 sierpnia 12 godziny w “ S n i Z  
Zapieczętowane i napisem „oferta na 
kupno starych m ateryałów11 opatrzone ofer
ty należy wnieść do c .k . kolejowej Dyren- 
cyi ruchu w Krakowie. J

rP 7 ed Wniesi* ™ *  ofertY należy zło
żyć wadyum w wysokości 10 prc. przybli
żonej ceny kupna w kasie c. k. krajowej 
Dyrekcji ruchu w Krakowie.

Kraków, w lipcu 1887.



dobrze zaopatrzony skład, jako to :
Baloniki do rozpylania podwójne,
Bongies i katetry,
Bougies woskowe,
Cerata gumowa nieprzemakalna,
,Ciosoires“
Flaszki na mleko,
Flaszki do ssania,
Flaszki moczowe,
Flaszki moczowe podróżne,
Gąbki do gardła,
Gąbki paryskie,
Garnitury do flaszek do ssania,
Garnitury do lejków Hegara,
Garnitury do ssania,
Irrigatory do podróży,
Kanki z kauczuka i kości,
Kanki maciczne,
Katetry dla koni,
Klysopumpy,
Klystyry,
Kłys ty ry dla koni i bydła,
Kroplomierze,
Lejki Hegara z blachy, kauczuku, niklu

i szkła,
Miedniezki kauczukowe dla chorych, 
napierśniki,
Obrączki na nagniotki,
Ochraniacze od pomazać,
Odciągacze mleka,
Opacki gumowe,
Papier gutaperchowy,
Papier pergaminowy,
Pęcherze rybie,
Pędzelki do gardła,
Pędzelki do óez,
Pp* l j a ,
Pierścienie gumowe,
Pierścienie gumowe ząbkow„ne,
Pierścienie maciczne,
Poduszki gumowe,
Pończochy gumowe przeciw kurczom, 
Prezerwatywy gumowe,
Prezerwatywy uemskie,
Przepaski periodyczne,
Prześcieradła gumowe,
Przynależności do irrigatorów,
Pypki do ssania,
Rozpylacze do perfum,
Rozpylacze do proszku,
Słuchawki kauczukowe,
Suudy żołądkowe,
Suspenzorja,
Wata Brunsa do opatrywania,
Wata szpitalna,
Węże gumowe,
Wkrapiaeze do óez,
Woreczki na lód,
Woreczki periodyczne,
Wstrzykawki gruszkowe,
Wstrzykawki gumowe, metalowe i szklane, 
Wstrzykawki do injekcyj,
Wstrzykawki maciczne kauczukowe, 
Wstrzykawki do proszku na owady, 
Wstrzykawki do ran,
Zbiorniki moczowe,

p o l e c a :

Józef Hanke
we LWOWIE
Skład farb

1 3395

handel materyałów

pod „Czarnym  Psera“ ,
Rynek. 1. 38. we własnym domu.
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